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Na bańkiecde Towarzystwa Badania Za- 

g&dsnień Międzynarodowych w Warszawie 
wygłosił p. min. Zaleski przemówienie na 
temat rezultatów, które przyniosła ostatnia 
eesja Rady L. N. w sprawie mniejszości na­
rodowych. Mowa miała charakter wyłącznie 
sprawozdawczy. Brak w niej zupełnie zasad 
niczych momentów. Interesującą jest tylko 
ze względu na urzędowy charakter mówcy, 
ministra spraw zagranicznych Polski i jej 
reprezentanta w Radzie L. N.

P. min. Zaleski — jak z jego przemowie 
nia widać — jest zadowolony z przebiegu 
posiedzenia Rady L. N. Wprawdzie wyra/ził 
ubolewanie, że wniosek kanadyjski zgłoszo­
ny został razem z wnioskiem niemieckim 
i w ten sposób mogło się tu i ówdzie zro­
dzić przypuszczenie o solidarności Kanady 
% Rzeszą, ten jednak nieprzyjemny wypa­
dek został szczęśliwie — jego zdaniem — 
zlikwidowany przez to, że obydwa wnioski 
zostały odesłane do komisji, gdzie — twier­
dzi p. min. Zaleski — napewno zostaną po­
zbawione swych nieprzyjemnych dla nas 
żądeł.

Cały natomiast przebieg dyskusji nad 
sprawą mniejszości narodowych i ich rezul 
tat uważa p. min. Zaleski za korzystny i do­
datni z naszego punktu widzenia.

Dyskusja ta przyniosła nam dwie ko­
rzyści.

Pierwszą z nich jest to, że podjęta przez 
Niemcy akcja skłoniła państwa zaintereso­
wane problemem mniejszości do stworzenia 
„wspólnego frontu**. Nikt się nie łudził co 
do tego, że Niemcy mają „uboczne cele“ 
w wysunięciu sprawy mniejszości narodo­
wych. To też ich akcja wywarła ten skutek, 
że się Polska, Czechosłowacja, Rumumja, 
Jugosławja i Grecja pod wpływem wystą­
pienia Stresemarma do siebie zbliżyły i roz­
poczęły wspólną akcję na terenie Ligi Na­
rodów.

Drugą korzyścią, którą nam dały obrady 
genewskie, jest to, że autorytatywnie stwier­
dzono, iż celem działalności L. N. na tym 
terenie nie może być co innego, jak tylko — 
państwowa (nie narodowa) asymilacja mniej­
szości, — że natomiast działalność ta nie 
może prowadzić do rozbijania państw istnie­
jących.

Swoje „resume” genewskich obrad za­
kończył p. minister ZSleski oświadczeniem: 

„Ten, kto istotnie dobrze życzy 
mniejszościom, ten, komu szczerze los 
mniejszości leży na sercu, powinien prze- 
dewszystkiem doradzać mniejszościom 
porozumienie i kollaboracje z ich więk­
szościowymi kompatrjotami, co, oczywi­
ście, ty to  wtedy będzie możliwe, jeżeli 
mniejszości staną na gruncie bezwzględ­
nej lojalności dla swego państwa**.
Wywody p. min. Zaleskiego — jak wi­

dzimy — nie wniosły w dyskusję nad spra­
wą mniejszości narodowych żadnego nowe­
go a zasadniczego momentu. Nie to zresztą 
było ich celem. Dały natomiast obraz wier­
ny i jasny zarówno słabych, jak i mocnych 
punktów z genewskiej dyskusji.

Mocne i korzystne punkty w wywodach 
p. min. Zaleskiego przeważają; słabe nato­
miast zeszły na dalszy, daleki, plan. Z pew­
nością i p. min. Zaleski nie wierzy, by tak 
było w rzeczywistości; genewska dyskusja, 
którą streścił wiernie i rzetelnie, nie dała 
poglądiu na całość zagadnienia trudnego' 
i skomplikowanego. Obracała się bowiem.

około jednego tylko właściwie punktu, zre­
sztą bardzo ważnego, —  około procedury 
z zażaleniami mniejszości.

„CIou” jednak zagadnienia mniejszości 
tkwi gdzieindziej. Tkwi w pytaniu, jaki wła­
ściwie cel przyświecać winien Lidze Naro­
dów, która na podstawie paktu ma prawo 
zajmowania się sprawą mniejszości.

P. min. Zaleski podnosi, że w czasie 
obrad zgromadzeni członkowie Rady L. N. 
zostali „przekonani”, iż tym celem ma być 
jedynie i wyłącznie konsolidacja państw 
istniejących na podstawie mapy wersalskiej, 
a nie ich rozbijanie przez podsycanie od­
środkowych dążności mniejszości narodo­
wych.

Doskonale! Wierzymy, że wystąpienie 
sir Chamberlaina w tym właśnie duchu wy­
warło korzystny wpływ i że nawet u przed­
stawicieli państw sympatyzujących z Rzeszą 
niemiecką, wywołać musiało przynajmniej 
pewne podejrzenie co do szlachetności i co 
do celowości podjętej przez Niemcy akcji. 
Rzecz cała jednak w tern, by się to ,,pow 
szechne — jak mówił p. min. Zaleski —- 
przekonanie” utrzymało i przetrwało szczę­
śliwie bliską już drugą dyskusję, do której 
się Niemcy obecnie gotują, a której się 
w czerwcu należy spodziewać. Wszystkie 
zatem wysiłki naszej dyplomacji iść powin­
ny w najbliższym czasie na podtrzymanie 
i na wzmocnienie korzystnego dla nas po 
Genewie nastroju. Wprawdzie p. min. Zale­
ski już dziś zapewnia, że nawet rodzony 
ojciec (Stresemann—Dandurand) nie pozna 
swego wniosku w czerwcu, tak będzie zmie­
niony. Doświadczenia jednak, jakie nam 
dała Genewa, każą nam z większą rezerwą 
mówić o przyszłości i mniej polegać na 
.nastrojach”, które w Genewie dość są 

zmienne.
Po wtóre! Siłą faktów narzuca się dąże­

nie dio porozumienia z Czechosłowacją i pań­
stwami bałkańskiemi w sprawie mniejszo­
ści narodowych. Mało nas z niemi (oczywi­
ście poza Rumunją i Czechosłowacją) łączy. 
Na tym jednak punkcie mamy całkiem real­
ne wspólne interesy. Trzeba się spodziewać, 
że p. min. Zaleski wyzyska pozostający jesz­
cze do czerwca czas na skonsolidowanie 
„frontu”, o którym mówił, z temi państwa­
mi. Inaczej trudnoby było zrozumieć, dla­
czego te rzeczy publicznie poruszał.

Z temi uwagami uznać należy przemó­
wienie p. min. Zaleskiego za szczęśliwe. 
Opinji zagranicznej uświadomiło dobrze 
punkt wyjścia rządu polskiego, a i całej — 
mamy wrażenie — Polski, w sprawie mniej­
szości; naszym zaś mniejszościom wskazało 
uczciwą drogę do uzgodnienia swych postu 
latów z postulatami państwowości polskiej, 
asymilację państwową, jako jedyny sposób 
rozwiązania trudnej i skomplikowanej kwe- 
stji. W. Z.

po najtańszych ea 
nacn f a b r y c z n y c h  

w wielkim wyborzoPolecamy!
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane . pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Por t jery ,  Chodniki  kokosowe,  
Płaszcze gumowe i impregnowane.

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgtirze 20 

50 własnych składów.

Zamknięcie sesji było przedwczesne.
Warszawa, 26. EH. (Tel. wł.). Nagłe, choć Jedna dotyczyła kredytu dodatkowego na Po*

cP Q g

Centralna Kasa 
S p ó ł e k  Rolniczych

O ddział
w  K rakow ie, św . A n n y  1.
przyjmuje lokaty na rachunki bie­
żące (czekowe) i książeczki wkład­
kowe i płaci od 8-miu % wzwyż 

^  zależnie od terminu wypowiedzenia. 
  £31

spodziewane, bo będące w stylu obecnie panu­
jącego systemu, zamknięcie sesji parlamentu 
było związane z paru ciekawemi mementami. 
Już poprzednia sesja została zamknięta dość 
pospiesznie, jakkolwiek minister spraw zagra­
nicznych zabiegał o ratyfikację pewnych kon- 
wencyj, na przyjęciu których bardzo mu zależa­
ło. Nie świadczyło to  już wtedy o skoordyno­
wanej pracy w łonie rządu. Jeszcze klasycz- 
niejszym dowodem tego bratku harmonj.i było 
zamknięcie sesji obecnej.

Było powszechną tajemnicą, że rząd zam­
knie sesję, gdy tylko budżet będzie uchwalo­
ny. Zdawało sobie z tego sprawę kierownictwo 
Sejum, gdyż głosowanie nad poprawkami Se­
natu umieszczono na porządku dziennego po­
niedziałkowego posiedzenia Sejmu. Tymczasem 
w ciągu poniedziałku zaszły nowe fakty. Oto 
kierownik ministerstwa skarbu p. Grodynski 
zwrócił się do marszałka Sejmu i Senatu z proś­
bą o jak najrychlejsze załatwienie dwu ustaw.

wszeehną W ystawę Krajową w Poznaniu w wy­
sokości 1.200.000 zł., drugą zaś dotyczyła udzie- 
lenia uprawnienia na zakup obligacyj. Obaj 
marszałkowie, dając wyraz chęci współpracy 
z rządem, oświadczyli gotowość pójścia jak 
najdalej na rękę rządowi.

Marszałek Senatu p. Szymański zaś oświat!* 
czyi gotowość telegraficznego zwołania Sena­
tu na środę, ewentualnie na czwartek, celeTh 
załatwienia przeprowadzennia przedłożeń przez 
obie Izby. Oba przedłożenia rządu, wniesione 
na porządek dzienny w poniedziałek miały być 
rozpatrzone zaraz po wniosku KI. Narodowego, 
domagającego się od rządu wyjaśnienia sprawy 
zarzutów t. zw. „wesołych budżetów**. Ale wła­
śnie ta sprawa była Rubikonem, przez który 
rząd nie chciał Sejmu przepuścić. Zapowiadano, 
że wniosek KI. Narodowego nie będzie mógł być 
przedmiotem obrad i tak się też stało. Obrad 
wprawdzie nad tym wnioskiem nie było, nie 
doszły jednak do skutku przedłożenia rządowe.

Wiedniowi grozi brak mięsa.
SKUTKI TAMOWANIA IMPORTU ŚWIN Z POLSKI.

Wiedeń, 26. 3. (PAT). Prawie cała prasa 
wiedeńska krytykuje ostro rozporządzenie rzą­
du austrjackiego, w sprawie transportu mięsa 
zagranicznego. Wczoraj przybyła do burmistrza 
Wiednia delegacja rzeżników i zakomuniko­

wała mu, że 25 awizowanych wagonów z mię­
sem przybyło wczoraj na granicę Czechosłowa­
cji 5 wagonów, które poddane kontroli na pod­
stawie nowego rozporządzenia zostały w cało­
ści zdyskwalifikowane. Jeżeli rozporządzenie 

rządowe będzie nadal surowo stosowane, spo­
woduje to  poważne niebezpieczeństwo dla apro 
wizacji Wiednia, zwłaszcza w okresie przed­
świątecznym. Burmistrz Seitz obiecał interwen- 
jować w tej sprawie.

Wiedeń, 26. 3. (PAT). Dyrektor polskiego 
związku ekspoterów Litwinowicz przybył dzi­
siaj do Wiednia, celem sfinalizowania i podpi­
sania umowy, w sprawie przywozu nierogaci­
zny z Polski do Austrji.

Wiedeń, 26. 3. (PAT). Na dzisiejszy targ  
nierogacizny w St. Ma,rx spędzono 10.813 świń 
mięsnych i 1.856 świń tłustych. Z tego przypa­
da na Polskę 9.657 świń mięsnych, na Rumunję 
889 świń mięsnych 663 tłustych, na Węgry 
519 świń tłustych, na Jugoslawję 22 świń mięs­
nych i 11.243 tłustych, na AustTję 245 mię­
snych, 31 tłustych. Płacono za świnie mięsne 
od 2 do 2.45 szylingów za kilogram żywej wa­
gi-
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Skrajny pessymizm i tęsknota za barykadami.
Oto nastroje w dwóch odłamach sanacji.

• c ie m  piszą im l? .-
Stabilizacja urzędników jest 

konieczności?.
Sejm nie zgodził się n a  przedłużenie m o­

cy obow iązującej słynnego a rt. 116 p rag m a­
ty k i u rzędniczej, dającego  rządow i praw ie 
n ieogran iczoną m ożność u suw an ia  'wszyst­
kich u rzęd n ik ó w . A rtyku ł te n  m iał —  ja k  
przypom niała  „R zeczpospolita44 —  c h a rak te r  
w y ją tk o w y  i m iał obow iązyw ać ty lko  - na  
k ró tk i czas. N ieste ty , prow izorium  sta ło  się 
z biegiem  czasu  s ta łą  zasadą.

„Z roku na  rok  — pisze „Rzeczpospo­
lita*4 —  moc obowiązującą art. 116 prze­
dłużano, najpierw do 1 kwietnia 1925 r., 
potem do końca roku 1925, potem jeszcze
0 rok  i znowu o rok (do końca roku 1927), 
potem do 1 kwietnia 1928, do l  kwietnia 
1929, obecnie zaś rząd domaga się przedłu­
żenia jeszcze o rok jeden. Prolongata to już 
siódma z rzędu44.
M ieliśmy już d w u k ro tn ą  stab ilizac ję  wa- 

M y , m am y stab ilizac ję  budżetu , a jedynie 
kilkutysięczna rzesza urzędników czeka  
wciąż na stabilizację. N iepew ność posady  
zniechęca m łodzież kończącą  s tu d ja  do służ­
by państw ow ej.

„Dziś każdy policjant, uzyskujący stabi­
lizację po dwu latach służby, każdy nau­
czycie], któremu to samo gw arantuje usta­
w a po latach trzech, w  lepszej są sytuacji 
od ogółu urzędników, dla kórych żadnej 
gw arancji co do terminu ustalenia ustawa 
dotąd nie daje, a  oo więcej ,oświadcza na­
w et wyraźnie (i eo przy wszystkich pro­
longatach okresu przejściowego powtarza­
no), że rząd po upływie okresu przejściowe­
go m a wręcz obowiązek wszystkich niesta- 
bili-zioWainych zwolnić! Był wprawdzie w ro ­
b a  zeszłym rozważany projekt zmiany całej 
pragm atyki urzędniczej, ale jakoś o tom 
teraz głucho".
Sprawę tę referował na poniedziałkowem 

posiedzeniu Sejmu poseł Prager (P. P. S.). 
Uchwalono odrzucić propozycje rządu.

Klub Be Be utrudniał pracę Sejmu.
„Gaa. Warszawska44 twierdzi, że stosu­

nek Be Be do pracy bonmsyj sejmowych 
trzeba nazwać sabotażem.

„T aktyka przewodniczących komisyj 
t  ramienia BeBe polegała na tern, aby nie 
dopuścić do uchwalenia w komisji takich 
spraw, Których sobie rząd nie życzy. W tym 
cełn komisję zwoływano bardzo rzadko, 
a  naw et —  jak  'np. wojskowej — wcale nie 
zwoływano i posłowie z BeBe starali się 
o  objęcie referatów, z którem i się potem 
nie spieszyli i wybierano rozmaite subko- 
mfejc; prowadzono długie spory formalne, 
a ta k ie  układano odpowiednio porządek 
dzienny.

1 System ten napiętnował nawet marsza­
łek Daszyński, k tó ry  w liście do przewodni­
czących komisyj stwierdził, że praca w ko­
m isjach 'idzie opieszale44.

J  Radykalnym sposobem usunięcia sabotażu 
Jest obsadzanie przewodnictw komisyj nie sy­
stemem de Hondta, lecz w drodze zwykłych 
wyborów. Nie znaczy to , pisze „Gaz. Warszaw- 
* » - ,  by żaden członek Be Be nie mógł prze­
wodniczyć w komisj. Ale tych, którzy pracę 
cfaudniałi, można usunąć.

Jak umierał Wielki Wódz?
W dzień śmierci ś. p. Marsz. Focha zamie­

ścił „Echo de Paris44 następujący opis ostatnich 
chwil Wielkiego Wodza.

„Ostatnie chwile — czytamy w nim — Mar­
szałka Focha upływały w atmosferze tej samej 
prostoty, i tychsamych uczuć, i tej samej w ia­
ry, które tworzyły cało Jego życie. Wszyscy 
znali pobożność wielkiego wodza. W szyscy wie­
dzieli, że w Głównej Kwaterze codziennie pó:: 
godziny przeznaczał na rozmyślanie w obrębie 
małego kościółka. Sam zaś — pisze redaktor 
dziennika paryskiego — widziałem Go w Wiel­
bi Piątek ubiegłego roku zatopionego w głębo­
kiej modlitwie w Notre Damę...

Od dłuższego czasu myślał Marsz. Foch o 
ostatniej chwili życia. Z końcem stycznia, po­
tem 14 lutego, prosił cło siebie 0 . Łhantle4a, 
k tóry  był zdumiony jasnością umysłu chorego 
wodza... A kiedy zakonnik wchodząc do poko­
ju  powiedział mu:

— „To nic nie jest, panie marszałku!4*
Usłyszał odpowiedź:
—  „Czuję, że lada moment wezwany będę 

Ra Sąd Najwyższego"
Zakonnik wywołał przed oczy chorego Wo­

dza dusze poległych w wojnie pod Jego zwy- 
cięzkim przewodem... Marszałek wykonał gest 
w stronę wiszących w głowach barw koalicyj­
nych, potem rękę wyciągnął w stronę Krzyża 
i  powiedział jedno tylko słowo:

— „Niebo...",
I  potem już ten doskonały chrześcijanin

C zw arta  b ry g ad a  trac i głow ę. Zaniepo­
k o jona  rosnącą  sam odzielnością Sejm u i po ­
zbaw iona zupełnie inform acji co do planów  
rządu  na przyszłość ju ż to  w p ad a  w  p rzesa­
dny pesym izm  w  ocenie sy tu ac ji w ew nętrz­
nej, jużto  oczekuje zbaw ienia od rad y k a ln e j 
„ rozgryw ki44, już to  w reszcie zw raca się do 
rządu z rozpaczliw ą p ro śb ą  o w ykazanie  
„ e n e rg jr4 i o ogłoszenie jak iegoś zbaw cze­
go program u. Pi*zed k ilk u  dniam i zanotow a­
liśm y ta k i głos b łag a ln y  „Czaisu44, dziś zno­
w u stw ierdzam y przesunięcie się tego  dzien­
n ika  k u  sk ra jnem u pesym izm ow i.

„Nie ulega wątpliwości — twierdzi 
„Czas44 — że pod względem gospodarczym 
ostatnie tygodnie przyniosły ze sobą wiele 
oznak, nakazujących rewizję dotychczaso­
wej polityki gospodarczej, a  jak najwięk­
szą ostrożność w realizacji niektórych za­
mierzeń rządu. Społeczeństwo jest przecią­
żone podatkami i daninami, — handel jest 
w zastoju, — rolnictwo ledwo dyszy, — 
produkcja przemysłowa walczy ze złą kon- 
junkturą w przeważnej części gałęzi lub 
z etatyzacją, — kredyty zagraniczne przy­
chodzą. coraz trudniej. Prezydent gabinetu 
Bartol wypowiedział w Sejmie mowę uspa­
kajającą i tłumaczącą ujemne objawy jako 
przejściowe. Bardzo to być może — ale ga­
binet ma dużo do spełnienia, aby nie do­
puścić do kryzysu i przejście do lepszej 
sytuacji przyspieszyć. Na razie plon poli­
tyczny zbierają z tego partje opozycyj­
ne44.
C zy ta jąc  te w ynurzenia, py tam y ze zdu­

m ieniem , c-o się  z tym  „C zasem 44 sta ło?  
Przecież d o tąd  ta k ą  u jem ną ocenę sy tuac ji, 
o ile się p o jaw iała  w  organach  niezaw i­
słych, tra k to w a ła  sa n a c ja  jako  szkodliw y, 
„an ty p ań stw o w y 44 defetyzm  i jako  „rzeczy­
w istość u ro jo n ą44, n ieodpow ładającą is to tn e ­
m u stanow i rzeczy. Przecież jeszcze przed 
k ilk u  dniam i i „C zas44 i  jego red ak to r ek o ­
nom iczny p. K rzyżanow ski broniąc p. Cze­
chow icza pełn i byli dobrej m yśli. Cóż się 
to  sta ło , że spokojn i to rysi z „C zasu44 s tra ­
cili nerw y i ośm ielają się naw et z irrew e 
ren c ją  p isać:

„Natjurahiiejezem byłoby, gdyby prezy­
denturę gabinetu objął sann marszałek Pił­
sudski i dopomógł w ten sposób do przy­
wrócenia rządowi tego autorytetu, który po'

Pod koniec poniedziałkowego posiedzenia 
Sejmu głosowano nad poprawkami Senatu do 
budżetu.

Przed głosowanie pos. Winiarski z Klubu 
Narodowego oświadczył, że jego stronnictwo 
głosowałoby za funduszem dyspozycyjnym mi* 
nistra spraw wewnętrznych, gdyby fundusz 
teń  pozostawał pod kontrolą prezesa Najw. Iz­
by Kontroli hub marszałka Sejmu. Mówca 
twierdził, że fundusz dyspozycyjny jest uży­
wany na cele, nie mające nic wspólnego ze 
zwalczaniem szpiegostwa.

W głosowaniu przyjęto tylko te poprawki, 
które poczyniła sejmowa komisja budżetowa. 
Odrzucono zatem szereg poprawek Senatu. 
Między innemi w budżecie ministerstwa spraw 
wojskowych odrzucono poprawkę Senatu 
zwiększającą pozycję „inne w ydatki44 o 65 tyć, 
złotych. Przy budżecie ministerstwa spraw we­
wnętrznych odrzucono 190 głosami przeciw 11S 
fundusz dyspozycyjny w wysokości 6 miljo- 
nów.

wypełnił swój obowiązek religijny do -końca, 
odpowiadając kapłanowi na wersety i raodli- 
tw y . ,

Wczoraj p. marszałkowa uprzedziła ducho­
wieństwo od św. Kloty Wy o niebezpiecznym 
stanie chorego. Przybył wikarjusz i na nowo 
udzielił choremu ostatnich sakramentów świę­
tych. Dziwnym zbiegiem okoliczności ten ks. 
de TEpinais jeszcze przed kilku laty  był pułko­
wnikiem de 1‘Epinais, a kiedy jego żona pielęg­
niarka została zabitą, wstąpił do. seminarjum.

Do łoża chorogo Marszałka spieszył brat 
jego młodszy, Jezuita, 0. Foch. Sam ciężko 
chory z największym trudem i narażeniem ży­
cia przybył z Tuluzy do Paryża wagonem salo­
nowym, który mu do dyspozycji oddała pary­
ska Dyrekcja kolei. Przybył i tak  zapóźno.

„I teraz — kończy „Echo de Paris" — Fer­
dynand Foch, waleczny żołnierz, chrześcijanin 
wiemy, spoczywa spokojny w cieniu sławnych 
sztandarów, które wiódł do zwycięstwa... W rę­
kach złożonych trzyma krzyż ściśnięty, z załą- 
czonemi w środek relikwjami. A w tej postaci 
nie jest Bohater wcale mniejszy, niż kiedy stał 
na czele wojska".

os tanich wypadkach w dużej mierze rząd 
stracił44.
S tracił! S łyszane to  rzeczy? R e s  a d  

t r  i a  r i o s v  e n i t. T rzeba  aż sięgnąć do 
osta tn iej rezerw y, by  przyw rócić rządow i 
au to ry te t? ...

P rzechodzim y teraz  do innego organu 
czw artej b ry g ad y , do  w ileńskiego „S łow a4’, 
gdzie harcu je  wesoło poisel z BeBe p. M ac­
kiew icz. I ten  je s t m aleńko zaniepokojony 
z pow odu rozbieżności poglądów  w rządzie, 
ujaw nionej p rzy  spraw ie p. Czechowicza, 
ale tó  je s t d robna  chm urka na błękicie jego 
optym izm u. P. M ackiewicz pełen bojow ego 
anim uszu w oła:

„Gdybyśmy dostali depesze, że dajmy 
na to Zagłębie Dąbrowieckię podburzone 
prze*z socjalistów stanęło w ogniu, że w So­
snowcu PPS. urządziła strajk kolejowy,

. a  na Śląsku p. Korfanty strajk  tramwajo­
wy, tobyśmy byli tylko radzi. Powiedzie­
libyśmy „chwała Bogu, zbliża się godzina 
walki, godzina rozgrywki, godzina zwycię­
stwa".
C zytając te  n iepoczytalne w ybryk i p i­

sarsk ie , py tam y:
Szaleniec, czy p row okato r?

P . M ackiew icz, „nie boi się44 b a ry k ad  
i s tra jków  i w p ib st tw ierdzi, że „przed pro­
filem barykad zaszłyby pomyślne dla P ol­
ski wypadki44. Pom yślne chyba d la  tego 
zw ariow anego sumatora, k tó ry  siedziałby 
spokojnie zdała  od w alk  i b a ry k ad . Ja k ie  
pom ieszanie pojęć istn ie je  w  obozie sanacji, 
jeśli „k o n se rw a ty s ta44 wzorem  carsk iego  m i­
n is tra  P ro topopow a pali się do rew olucji 
i 'wojny dom ow ej, k tó rąb y  w ojsko potem  
m usiało uśm ierzać, przyczem , n a tu ra ln ie , 
m ożnaby zainstalow ać w  Polsce i  d y k ta tu ­
rę ze stanem  w ojennym  i może tak że  dro ­
gą sercu  p. M ackiew icza m onarchję! T ron  
na stosach  trupów ! Co za ko lorow a perspe­
k tyw a! K rew  dod ałab y  barw y  gronostajom  
królew skim . B yłoby całk iem  inaczej, niż 
w naszej „szarej i m dłej republice44. . .

I  P rotopopow  ta k  m arzy ł w  lutym  1917. 
Ale gdy  b a ry k ad y  pow sta ły  w  P io tro g ro ­
dzie, to h fetor ja  po toczy ła  się całkiem  inną 
drogą, niż m yślał p row okator-m iń ister. Nie 
ty lk o  on zginął w  rew olucyjnem  m orzu krw i, 
ale i cały  carsk i system . ax.

Po ostatccznem obliczeniu marsz. Daszyń­
ski stwierdził, że budżet na rok 1929/30 przed 
stawia się następująco:

wydatki _  2,787.787.731 zł. 
dochody _  2,954.967.414 zł. 
nadwyżka wynosi więc 167.179.683 zł. 
Pierwotny projekt budżet przewidywał 

w wydatkach 2.G56 miljonów. a w dochodach 
2.809 miljonów. Nadwyżka wynosiła więc 
153 miljony. Z tego miano wydać około 130 
miijoncw dla urzędników.

Zaraz po ogłoszeniu wyniku głosowania 
wszedł na trybunę min. Składkowski i odczy­
tał orędzie p. Prezydenta, zamykające sesję.
Marsz. Daszyński życzył posłom zasłużonych 
wywczasów po ciężkiej pracy.

W krótce potem przybył kap. Dąbrowski se­
kretarz prom jera i wręczył dyrektorowi kan- 
eelarji Senatu dekret o zamknięciu sesji Se. 
natu.

Zamknięcie sesji sejmowej
Rząd pospieszył się. Natychmiast po uchwa­

leniu budżetu ptrzez Sejm, przyczem prawie 
wszystkie poprawki Senatu upadły, sesja Izb 
Prawodawczych została zamknięta. Ostatnią 
nieprzychylną dla rządu uchwałą Sejmu było 
odrzucenie wniosku o przedłużenie mocy obo­
wiązującej. art. 116 pragmatyki urzędniczej ua 
rok. Przez odrzucenie tego wniosku rząd traci 
z dniem t  kwietnia b. r. podstawę prawną do 
zwalniania urzędników ze służby bez podanta 
motywów. Ponadto spotkała rząd na ostatniem 
posiedzeniu jeszcze jedna nieprzyjemność, oto 
Sejm przeprowadził dyskusję nad tegoroczne- 
mi przekroczeniami budżetowomi, które prezes 
N. I. K. p. Wróblewski oblicza na 245 milj. 
złotych.

Rząd może teraz „odetchnąć44. Unika dal­
szych przykrych debat Sejmu nad wnioskiem 
w sprawie gospodarki ministerstwa poczty 
i w sprawie znanych oskarżeń mLfSstra wojny, 
nie dopuszcza Izb do uchwalenia ustaw samo­
rządowych dla Małopolski, noweli do wojsko­
wej procedury karnej i całego szeregu innych 
projektów ustawą zgłoszonych przez kluby po­
selskie. Tegoroczna sesja budżetowa, płodna 
w doniosłe uchwały i dyskusje, wykazała tak  
daleko idący krytycyzm posłów wobec dzia­
łalności rządu, że po ludzku biorąc jest zro­
zumiałym ów pośpiech, z jakim rząd? nie cze­
kając 31 marca, wysyła Izby na długie waka­
cje. Sejm obecny   jak to nieraz już podno­
siliśmy — nie przypomina wcale swego po­
tulnego poprzednika. I „Czas44 ju t dzisiaj-m e­
lancholijnie . stwierdza, że ,;minęły te czasy, 
kiedy partje były potulne i pełne skruchy. 
Ostatnia sesja całkowicie zmieniła ich psycho­
logię". Rząd zdaje sobie chyba sprawę z tej 
zmiany i można mieć nadzieję, że wysnuje 
z niej konsekwencje. Trudno mu było w czasie 
sesji, niejako w ogniu , walki, odnawiać swój 
skład personalny. Zato teraz po zamknięciu s '1- 
sji będzio mógł spokojnie usunąć ministrów 
zbyt zużytych lub zbyt niepopularnych w Sej­
mie i zasilić się nowęmi, świ.ężemd siłami, by 

. aa .-przyszłej sesji Uzyskać dla siebie i swoich 
wniosków lepsze przyjęcie' w Sejmie. Cała pra­
sa  donosi o bliskiej rekonstrukcji rządu; 
obyż ona poszła w kierunku właściwym.

W alka z parlamentem nie leży chyba w |  
teresie państwa.

Sejm pracował ciężko i walczył z dużerril 
trudnościami, jakie jego wysiłkom stawiał 
lcrnb Be Be, zdecydowanie wrogi systemowi 
parlamentaryzmu. Najważniejszemi dziełami se­
sji są: budżet i przywrócenie kontroli sejmowej 
nad gospodarką skarbową, które wyraziło się 
w postawieniu p. Czechowicza przed sądem. 
Za bardzo ważne uważamy rozwinięcie inicja­
tywy ustawodawczej posłów i gruntowną, pra­
cę komisji. Wreszcie stwierdzamy jeszcze raz, 
że na lewicy Sejmu dokonała się 'koncentra­
cja i że Be Be stale znajdował się w odoso­
bnieniu i stale w głosowaniach przegrywał.

Niewątpliwie za 6—8 tygodni wyłoni się 
inicjatywa poselska o zwołanie sesji nadzwy­
czajnej. Chcielibyśmy bardzo, by sOsję .tę po­
święcono pracom nad ustawami samorządo­
wemu i nad Konstytucją. r=2„

Problem samorządowy jest łatwiejszy i pil* 
niejszy. Nie powinno się z nim żadną miarą: 
czekać aż do listopada. ver.

m sw. Ĝertrudy5. M t U O  U  to . S Z y  5.

Wyświetla dziś i codziennie
Program dla wszystkich! — Najciekawszy film wszystkich czasów.
Arcydzieło senzacji! Szczyt emocji!

GONIEC CESARSKI
Niezwykle emocjonujące przygody i przeżycia pe!ne bohaterstwa i niebezpieczeństwa

W  głównej ro li:

BARTOLOMEO PAGANO
Film niesłychanych wrażeń i tysiąca przygód. — Film, który niewątpliwie wszystkich

zachwyci.
Program uzupełni arcywesofa farsa amerykańska.

Początek codziennie o godzinie 5. 7 i (HO. w niedzielę i święta o godzinie 3 oopot.

Wydatki 2.788 miljonów, dochody 2.955 miljonówzł
Sejm ustalił ostateczne cyfry budżetu na rok 1929/30.
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„Synod44 hoburowcdw w Krakowie
„Biskup44 Hodur ziarządził — jak donosi os­

tatnia „Rola, Boża’4 (Soranten Pa) — zwołanie 
„synodu44 sekty  w  Polsce na dnie 4 i 5 kwiet­
nia w  Krakowie. Z jego ramienia m a wziąć 
w  „synodzie44 udział „biskup44 Jasiński. Na 
tym „synodzie’4 ma się dokonać wybór „bisku­
pa44 dia Polski, o k tóry to urząd kłócą się z sc 
b ą  dwaj kandydaci: Ks. Piechociński (Warsza­
wa) i Ks. Faron (Zamość). Pierwszy zarzuca, 
drugiemu, że jest intrygantem  i postępuje sa­
mowolnie jako „administrator44 sekty. Ks. Fa­
rom zaś Ks. Piechocińskiemu, że się pokumał- 
z wolnomyślicielami i z rozpustną sektą marja- 
witów. Z tego powodu zanosiło się w  ostatnim 
czasie na  formalny rozkład sekty.

Z Mielea.
Zgromadzenie Robotniczego Tow. Chrześć- 
soejalnego. — Protest przeciw gospodarce k o , 
misarza Kasy chorych. — Pracobiorcy wobec 
ubezpieczenia na wypadek niezdolności do 

pracy.
Dnia 24 b. m. odbyło się w Mielcu zgroma­

dzenie Pracodawców i Pracobiorców ubezpie­
czonych w tamtejszej Kasie chorych, zwołane 
przez „Tow. CShrześć.-socjalne robotnicze 
w Mielcu44. Przyczynami zwołania tego zgro­
madzenia była sprawa ustosunkowania się Pra­
cobiorców do projektu rządowego o ubezpie­
czeniu na wypadek, niezdolności do .pracy, oraz 
zaprotestowanie przeciw złej gospodarce komi­
sarza- pow. Kasy chorych w Mielcu, p. Euge- 
njusza Krwawicza i uchwalenie w tym celu 
odpowiedniego meanorjału.

Sprawę dotychczasowej gospodarki p. 
Krwawicza i ustawę z dnia 19 maja 1920 r. 
referował p. Tomasz Kawa, a sprawę rządo­
wego projektu, co do reformy ubezpieczenia 
n a  wypadek niezdolności do pracy referował p. 
W ładysław Piotrowski — ponadto zabierali 
głos w dyskusji p. Rachwał, p. Sannen, p. 
Princ, p. Rymiewicz, Magrytowa i wielu innydb.

N a zgromadzeniu uchwalono jednomyślnie 
rezolucję i memorjał, które prezydj’um zgro­
madzenia' prześle odpowiednim czynnikom, a 
mianowicie: Zebrani Pracobiorcy i Pracodaw­
cy w itają z zadowoleniem rządowy projekt 
w  sprawie reformy ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek choroby i niezdolności do pracy z d. 
19 m aja 1920. Upraszają Wysokie Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej w Warszawie o 
wglądnięcie w gospodarkę Pow. Kasy chorych 
w  Mielcu, załączając w tym celu osobny me­
morjał. Upraszają Rząd i Sejm, aby przed uch­
waleniem noweli do tej ustawy o ubezpiecze­
niu na wyipadek niezdolności do pracy i cho­
roby, rozszerzyć ją  na samodzielnych ręko­
dzielników i kupców. Tow.

y i a  x iem ia e fk
Wilno funduje nagrody artystyczną 

i literacką.
W ileńska Rada Miejska na ostatniem po­

siedzeniu uchwaliła sta tu t nagrody artystycz­
nej m. Wilna. Będzie ona wynosiła 5 tys. zł. 
I udzielana będzie co 4 lata. Na temże posie­
dzeniu Rada Miejska uchwaliła nagrody literac­
kie za utwory napisane „w językach ludności 
zamieszkującej ziemie b. W. Ks. litewskiego44. 
Nagroda ma wynosić 1.500 zł. i będzie rozdzie­
lana co 2 lata. Na wniosek radnego Rofisa 
(z Bundu) dodano do sta tu tu  wyliczenie ję­
zyków: żydowski! litewski i białoruski. Język 
zaś rosyjski skreślono.

Ującie uczestnika napadu na listonosza 
we Lwowie.

Jest nim słuchacz praw uniw. lwowsk.
Policja lwowska, po długich trudach aresz­

towała w tych dniach jednego ze współspraw­
ców napadu na listonosza, aranżowanego przez 
ukr. organizację wojskową. Aresztowanym oka­
zał się słuchacz praw uniwersytetu lwowskiego 
Zinowij Knycz, zamieszkały w ukraińskim do­
mu akademickim. Rewizja przeprowadzona 
w jego mieszkaniu dała rezultat obciążający. 
Znaleziono zapiski pocztowe na pieniądze, wy­
słane na adres Poli Grosman, pod której na­
zwiskiem, jak wiadomo, występowała owa nie­
znana mieszkanka w pokoju, gdzie usiłowano 
obrabować listonosza.

Aresztowanego Knysza odstawiono do wię­
zienia śledczego.

Żydzi-przemytnicy zapłącą Skarbowi 
200 tys. zł. grzywny.

Funkcjonarjusze śląskiej straży granicznej 
prze,prowadzili szereg rewizyj domowych
w Bielsku i Białej przyczem zakwestjonowano 
większą ilość przemytu u Gitla Landau, Szy-

Jak generał I k i i M i  aa czele w i  i i  krak.
spieszył na odsiecz Lwowa.

Kilka dni temu wpłynęło 10 lat od chwili, naty ręczne wpadają w ręce Polaków. Ukraiń-
kiedy z dworca krakowskiego wyruszył na 
Wschód bohaterski hufiec synów ziemi k ra­
kowskiej, aby pośpieszyć na pomoc tonącym 
już w nawale ukraińskiej obrońcom Lwowa. 
Zasługą sformowania w ostatniej chwili tej 
grupy operacyjnej przypadła dzielnemu pułko­
wnikowi Włodzimierzowi Tyszkiewiczowi, ów­
czesnemu szefowi'sztabu w Krakowie. Na cze­
le zaś tej grupy stanął gęnerał Franciszek Ale- 
xandrowic,z, gotów wraz ze swoimi żołnierza­
mi życie oddać za ojczyznę, a walczyć o odbi­
cie grodu Lwowskiego do ostatniego tchu. Za 
bliska była mi osobiście postać tego niepospo­
litego wodza, abym o zaletach jego pod każ 
dym względem tu wspominał, i spotkał się ze 
zarzutem, że piszę pro domo sua. Trudno się 
jednak powstrzymać, aby temu polskiemu 
z krwi i kości rycerzowi nie poświęcić gorące­
go wspomnienia — ci, co z n.im na odsiecz 
Lwowa szli, wiedzą, że był duszą tej odsieczy, 
że okiem niezwykle bystrego strategika kiero­
wał ruchami walczących o oswobodzenie Lwo­
wa wojsk, że w potrzebie na czele pułków sarn 
d-o bitwy ruszał, zagrzewając serca swych żoł­
nierzy niezwykłym zapałem; na twarzy jego 
widziano zawsze uśmiech człowieka, który 
wie do czego zdąża, a zdążał z głębokiem 
przekonaniem i wiarą w zwycięstwo. Generał 
Alexandrowioz był przytem człowiekiem skro­
mnym, o wzruszającej prostocie serca.   nie
lubiał, by o nim mówiono lub pisano. D ziś 
kiedy już z krzyżem w ręce spoczywa, pod zie­
mią, niech słowa te będą kornym hołdem dla 
tego umiłowanego przez wszystkich władcy 
duszy żołnierskiej, który serce każdego chwy­
tał, k to  był u jego boku.

W połowie marca 1919 r. widzimy g o  
w Przemyślu, jak szykuje się ze swoj;'mi sze­
regami do odbicia zajętych przez Ukraińców 
fortów Przemyśla. A tak szedł na. forty Mogiła. 
Łuczyce i Siedliska. Generał studjuje nad ma­
pami,, wreszcie kieruje część wojsk pod rot­
mistrzem Winnickim oskrzydlającym marszem 
na Byków we flankę nieprzyjaciela, a sam ru­
sza na Mogiłę.

Koncert ciężkiej artylerjd. której ogniem
generał kierował, umilkł.   zaczyna się za
cięta walka piechoty o forty. Jasna noc księ­
życowa sprzyja operacjom naszych wojsk — 
Około 2 w nocy forty po gorącej walce na gra­

cy zbierają wszystkie rezerwy i przygotowu­
ją kontratak, ale chwyta je z boku grupa W in­
nickiego. Przemyśl ocalony!

Nad 4-tą rano aeroplanem przybywa ze 
Lwowa generał Rozwadowski z wieścią, że 
Lwów jest już bez amunicji, i zaprowiantowa- 
nia i że pomoc jest konieczna.

14, 15 i 16 marca grupa operacyjna walczy 
wzdłuż teru  kolejowego od Medyki do Sądo­
wej Wiszni bronionej przez bohaterskiego 
por. Abłamowieza o każdy metr ziemi w za­
ciętych walkach przez dzień i rcc. General 
Alexa-n<lrowioz kieruje akcją z klasztoru Re­
formatów pod Sądową Wisznią, mając przy 
sobie dowódcę swojej artylerji kapitana Dą­
browskiego, któremu daje ciągle instrukcje. 
18 marca rozpoczyna się atak na Gródek J a ­
gielloński. Odsiecz msza w 3 kolumnach, je­
dno na Rodatycze. druga na Józefówkę. trze­
cia na Kutt'coherg. Środkową kołummę prowa­
dzi osobiście Generał przez kompleks gęstych 
lasów. Ukraińcy wycofują się w popłochu z Jó- 
zefówki, a w Kutłenberg bataljon żywiecki 
zdobywa nieprzyjacielską baterję. O 5-tej po­
południu dochodzi przednia straż grupy po 
nieustannej walce do Grudka Jagiellońskiego 
i otwiera tern samem drogę do Lwowa. Gene- 
•ał wyprawia natychmiast auto za autem z a- 
municią i żywnością do Lwowa połączonego 
znowu ze Zachodem. W Rodatyezach wita Ge­
nerała ze łzami w oczach ksiądz i wójt. k łó- 
ryc.ji wy nok śmierci Ukraińcy właśnie zamie­
rzali wykonać.

Do Gródka przebywa równocześnie z gru­
pą poznańską nowy dowódca frontu galicyj­
skiego generał Iwaszkiewicz, z którym gene­
rała Alexandrowicza miały na przyszłość łą­
czyć najserdeczniejsze węzły. W uznaniu 
zwycięsko przeprowadzonej odsieczy naczelny 
wódz I. Piłsudski dziękuje gen. Alexandrowi­
eżowi w rozkazie wydanym w dniu swoich 
imienin za połecie wroga w 5-dniowej bitwie 
toczonej od Siedliska do Gródka Jagielloń­
skiego.

Miesiąc później mial dzielny generał już na 
czele 4 dywizji piechoty prowadzić odsiecz 
’ a głębi a naftowego aż po Stanisławów, a po­

tem ofenzywę na Zibrucz. k‘tóra zlikwidowała 
ostatecznie kampanję ukraińską.

Karol Witold.

mond Sterna i Joachima Rosbacha. Ogólna war­
tość skonfiskowanej galanterji, jedwabiu i ko­
ronek wynosi 40.000 złotych. Winnych pociąg­

nięto do odpowiedzialności sądowej i będą 
oni musieli zapłacić grzywnę w wysokości 
200.000 złotych.

Aresztowanie źydów-komunistów 
w Bielsku.

Władzom policyjnym w Bielsku udało się 
w tych dniach wykryć szajkę komunistów, 
która od dłuższego czasu na tamtejszym tere­
nie ujprawiała akcję wywrotową. Przy rewizji 
w ręce policji wipadł obfity matf-rjal, z które­
go wymiika, iż akcja tej szajki zatoczyła już 
szerokie kręgi. Aresztowano kilkunastu komu­
nistów, którzy są wszyscy żydami.

Kierownik kopalni kradł gaz z koncernu 
naftowego.

Sensację w Zagłębiu Borysławskiem wywoła­
ło w tych dniach aresztowanie znanego w sfe­
rach naftowych inż. Grohna kierownika admi­
nistracyjnego kopalni „Roman44 w Tustanowi- 
cach. Gdy w kopalni „Roman44 zabrakło gazu 
do dalszego popędu maszyn Grohn wydał Sil- 
bermanowi i Wackesowi polecenie, by połączy­
li rurociąg kopalni „Roman44 z rurociągiem ga­
zowym, będącym własnością koncernu naftowe­
go „Małopolska44. W ten sposób systematycznie 
od stycznia czerpał gaz do uruchomienia i opa­
lania kopalni „Roman" wyrządzając kopalni 
„Małopolska" szkodę przeszło 10.000 zł. Policja 
aresztowała Grohna, W ackesa i Silbermana, 

odstawiając ich do sądu grodzkiego w Droho­
byczu.

REKOLEKCJE DLA ARTYSTÓW I ARTYS­
TEK W POZNANIU.

W dniu 25 bm. rozpoczęły się w Poznaniu 
trzydniowe rekolekcje dla pp. artystek  i a rty ­
stów poznańskich. Rekolekcje prowadzi ks. 
prof. Skaziński.

Bezwątpienia, podobne rekolekcje przydały­
by się i w innych miastach a zwłaszcza 
w Warszawie.

GROŹNY POŻAR W CZĘSTOCHOWIE.
Częstochowę nawiedziła ostatnio istna pla­

ga pożarów w zakładach przemysłowych, co 
jest też jedną z głównych przyczyn ciągłego 
wzrostu bezrobocia w tym powiecie. Onegdaj 
w fabryce odlewów i emaliami „Metalurgja44

powstał pożar w suszami wskutek przepalenia 
się ściany bocznej przez którą ogień przedostał 
się na dach. Spłonął dach nad suszarnią i zna­
czna część dachu nad emaljemią, ponadto zna­
czna jlość gotowych fabrykatów uległa uszko 
dzeniu. S traty  znaczne, narazie nieustalone.

Z  c a ś w i a t a .
Carskie klejnoty na światowym rynku.

Jak  z Moskwy donoszą, Komisariat ludowy 
finansów powziął decyzję sprzedaży na gieł­
dzie londyńskiej nowej partji brylantów z fun­
duszu klejnotów caskich. Ogólna wartość bry­
lantów carskich oeniana jest na 12 miljo- 
nów dolarów.

SMUTNY KONIEC LOPEZfA, PRZEŚLADOW­
CY KATOLIKÓW MEKSYKAŃSKICH.

Z Meksyku donoszą o rozstrzelanu genera­
ła Palomero Lopez‘a przez wojska rządowe. 
Do niedawna Lopez był fanatycznym zwolenni­
kiem Calles‘a a zawziętym wrogiem Kościoła 
katolickiego. Przeszło pięćset samowolnych 
wyroków śmierci wydanych przez Lopez4a 
świadczy najlepiej o jego okrucieństwach, 
przydomkiem jego było „Lopez morderca mas44. 
Po przejściu do obozu wrogów powinęła mu się 
noga. Schwytany przez wojska rządowe, został 
rozstrzelany na mocy wyroku sądu polewego.

WYPADEK LOTNICZY B. ARCYKSIĄŻĄT.
Byli arcyksiążęta Franciszek Józef i Anto­

ni Habsburgowie, którzy przed kilku tygodnia­
mi w czasie lotu z Londynu do Barcelony od­
nieśli ciężkie rany w pobliżu Dijon, ulegli 24 
bm. nowemu wypadkowi w czasie lotu swoim 
prywatnym aparatem. Samolot ich doznał 
w czasie przymusowego lądowania silnych u- 
szkodzeń, jednakże obaj pasażerowie wyszli 
tym razem z katastrofy bez szwanku.

Rozwój katolickich organizacji społeczn, 
w Holandji.

133 tys. zorganizowanych robotników katolic­
kich.

(KAP) Według sporządzonej niedawno sta­
tystyki, liczba członków katolickich związków 
zawodowych w Holandji wynosiła: w dniu 1-go
stycznia 1928 r .   105.674, a w dn. 1 stycznia
1929 r. — 115.044. Przyrost zatem wyniósł 
prawie 10.000 członków. Również liczba człon­
ków związków diecezjalnych wykazuje znacz­
ny przyrost: w r. 1928 wynosiła ona 93.383 a  
w dniu 1 s.yeznia 1929 r. — 100.365. Ogólna 
liczba zorganizowanych robotników katolickich 
1 stycznia 1928 r. wynosiła 121.525, a 1 stycz­
nia 1929 r. — 133.261, przyrost zatem wyraża 
się liczbą 11.636. Pomyślny ten rozwój katolic­
kiej prasy społecznej Holandji należy zawdzię­
czać intensywnej działalności apostolskiej zar 
równo duchowieństwa jak i katolików świec­
kich.

Aforyzmy.
Wszystko może nas zawieść, ale nie za­

wiedzie nas szczęście czerpane z cierpień, jeśli 
tylko cierpieć umiemy; a cierpieć znaczy zło­
żyć ofiarę ze swego ,.ja“. aby dostosować się 
do zamierzeń i celów wyższego porządku rze­
czy, w którym nasze ,,ja44 odżyje życiem peł- 
niejszem, aby potem znowu cierpieć, rezygno­
wać, składać ofiarę i zdążać tak coraz wyżej.

Karol Witold.

H U M O R
„P rz y je m n e "  ogłoszenie. P rz e d  cmentarzem

w B rook lyn ie  (U. 8. A.) zn ajdu je  się n as tęp u jące  
og łoszenie: —  „G roby  p ierw sze j klasy, w wyjąt- 
kow em  położeniu . P rzep ięk n e  widoki na morze. 
Z upełny spokó j. Kto raz  spróbow ał, nie opuści 
n igdy  naszego  cm e n ta rz a 14.

Zoolcgja. M ały Ceś zw iedzał z ojcem ogród 
zoologiczny. G dy  zobaczy ł jeża, zaw o ła ł urado­
w any : — P o p a trz  ta tu s iu , to  zw ierzą tk o  jest całe 
nak łu te  w ykłuw aczam i...

Duma amatorska. Ona m ówi do b o k se ra , który 
prosi o jej ręk ę . —  Mam w rażen ie , że pan  chce 
m nie po jąć  za  żonę, ty lk o  ze w zg lędu  n a  mój mar 
ją tek ! — " J a k  pan i m ogła coś podobnego  pomy­
śleć? Nie jestem  przecież  zaw odow cem , lecz ama­
to rem . więc n ie  m ogę pozw olić, b y * mi ktoś pła­
cił za w alkę.

APTEKA IM. KROLOWEJ JADWIGI
Telefon Nr. 3283. Kraków, ulica K arm elicka L. 9.

M£Ą J .  KOPERSKIEGO^
T elefon Nr. 3283

zawiadamia że wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
D r a  f i lo z .  O s k a r a  W o j n o w s k i e g o  Warszawa, ulica Hortensja 3. m. 4.

są stale aa składzie:
Znak słowny:

..IPOTAtt-
Cena zł. 20‘—

Znak słowny
..G A P A "

Cena zł. 15*— 
Znak słowny:

i L U l Z A r
Cena zł. 9’—
Znak główny:

JUtlROLIN"

Specyfik pod nazw ą: 
.Zioła przeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego* 
(rej. Nr. 1149)

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonfi kiszek

Specyfik pod nazw ą: 
Zioła przeeiwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Speeyflk pod nazwą: 
Zioła przeolwko reumatyzmo­
wi, artretyzmowi, podagrze 

i Ischiasowi.

Znak słowny-
..IIR O S 8N

Cena zł. 12*—■

Znak słowny:

„Tg z/w
Cena zł 12'—

Znak słowny:

.EPlLOBIIMHil"
Cena zł. 20—

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza%

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik  pod nazwą:
Zioła przeciwko chdrobom 

nerwowym i epilepsji.

I 8

1:3.

n
Cena zł. 10*—

T I  I ? \ r  I  F r 7 \ T f r 7 V  S T A L E  n a  s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
I L J L I I  L D H  £  I  S T A L O W Y C H  I W O R K A C H  G U M O W Y C H

ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. O sk a ra  W ojnow skiego  jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zak upnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 

fabryczną i c en ę  ja k  w yżej Iii
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą.
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KATAR! T  GRYPA!
Cena Zł 1*75. p o le c a  s lq  Cena ZŁ 1*75.

PINOMETHYL
w

iet środkiem przeciw katarom nosa i krtani, 
F l l y m l Ł l l 9  I L  chrypce, kaszlowi i duszności.
P I N O f l E I l l Y L  używa się przy katarze i usuwa następstwa

IM ¥T|jfcV  est znakomitym środkiem dezynfekcyjnym dróg odde- 
P l i l w l  I Ł l I f l I L  chowych —  chroni od chorób zakaźnych*
S ^ I N O P I E Y H Y I  UŻ3rwâ  ^ eci> starcy —  wszyscy! Winien być w każdym

PINOMETHYL
chron i od

KATARU 1 GRYPY

Do 
nabycia 

we 
w

szystkich 
antekach 

w 
Polsce.

.75 Cena 1*75 zł. Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce. Cena 1*75 z . |l75

Pochlebne glosy krytyki o „Wiośnie Narodów”.
Pisma sanacyjne odpierają zarzut pp. Haeckera i Beauprego, jakoby sztuka Nowaczyńskie.

go była paszkwilem na Kraków.
Komcdja Adolfa Nowaczyńskiego „Przed­

św ity" ( Wiosna narodów w cichym zakątku), 
pojawiła się w wydaniu książko wem, czytają.
cy cgół ma zatem sposobność sprawdzić, o ile 
shisznemi były zarzuty pp. Haeckera i Beaupre 
jakoby sztuka ta  była. paszkwilem na. Kraków, j 
P. Haccker i Beaupre napadając w prasie na 
sztukę p. Nowaczyńskiego, nadużyli swego sta­
nowiska członków jury konkursowego, pozwa­
lającego im poznać sztukę zanim ukaże się 
w druku; była to z ich strony wysoka nielo­
jalność zarówno wobec autora nagrodzonej ko- 
medji, jak  i wobe-c samego jury, słusznie przez 
to  jury później napiętnowana. Dzisiaj książka, 
jest w rękach publiczności i oto jeden krytyk 
za drugim stwierdza zupełną bezpodstawność : 
czynionych jej zarzutów.

Najdzikszy eksces Haeckera i Beauprego
Posłuchajmy, co pisze wybitny literat i kry­

ty k  Czesław Jankow ski w sanacyjno-konser- 
watywnem „Słowie*4, a  więc w piśmie zwal- 
ozanem stale, przez p. Nowaczyńskiego jako 

, publicysto:
„Sztuka en błoć, w całości i „sarna w so­

bie4*, bardzo interesująca, i z niesłabnącem 
nigdy u Nowa,czyń-skiego wirtuozowstwem pi- 
sarskiem na papier rzucona.

Może najdzikszym ekscesem krakowskiego 
konkursowego skandalu, było rozpuszczenie na 
całą Polskę z za kuli9 jeszcze kianfciusu wia­
domości „oburzeniem drżącej4*, że Nowaczyń_ 
ski napisał jeszcze jeden o Krakowie — pasz­
kwil! Że K raków podnoszący głowę w dołic 
Wiosny Narodów •— z błotem zmieszał! Sło­
wem, że sędziowie konkursowi zaszczycili na­
grodą —  niech im Pan Bóg nie pamięta! — 
coś, coś, coś horrendalnego, coś szargającego 
najświętsze tradycje narodowe... coś... coś... 
coś niesłychanego!

Ani paszkwil ani obraza.
Owóź, ja , któremu mój uniwersytecki Kra- 

tcdw jest tak  bliski serca, jak  niemal Wilno, 
p o p a la m  sobie stwierdzić —  po przeczy tanim 
sztuki Nowaczyń akiego od deski do deski — 
Je niema w niej ani paszkwilu, ani „szarga­
nia", ani nawet obrazy. Je s t trochę ku gro­
tesce i  karykaturze podamy, obraz — myślę, 
że w jakich trzech.czwa,rty,dK w iem y i praw­
dziwy —  zerwania się Krakowa w 1848 na no­
gi, odświęcenła wielkiej pabrjotycznej manife­
stacji 5... odstąpienia od dalszych manifestacji 
komeekweocyj w  myśl aksjomatu nec Hercules 
contra plures. Pnawda, niejeden z ówczesnych 
działaczy krakowskich dostaje szezutka w nos 
a  innego Nowaczyński ośmiesza, lecz sztuka.

w satyrycznym swoim charakterze nie prze­
kracza granic satyry i dobrego humoru".

Więc ani paszkwil ani obraza Krakowa, 
ale zato pp. Haecker i Beaupre dopuścili się 
„najdzikszego ekscesu4*...

A oto opinja tygodnika łódzkiego „Praw­
i ł y 44 (Nr. 10), sanacyjno-lewdcowego organu 
Lewiatana, wroga endeków.

„Prawda44 chwali p. Roliego za „objekty- 
wno i taktowne stanowisko’4, zajęte wobec ju­
ry, poczem pisze:

„Przeczytawszy koraedję Nowaczyńtskle- 
go, trudno doprawdy wstrzymać się o d . za­
rzutu tendencyjności tych członków sądu 

konkursowego (Beaupre i Haecker), którzy 
przeciw odznaczeniu jej na konkursie urzą­
dzonym przez T eatr k ra ik o w i i, usiłowali 
protestować. Rzecz ta musiała być w Krako 
wie nagrodzona, bo Nowaczyński poświęcił 
ją  jednej z kart historji tego miasta...

Serdeczne uznanie i kult dfa Krakowa
Tyle w tych czterech aktach pogodne­

go, dobrego humoru, tyle serdecznych uczuć 
dla ludtei, tyło wyrozumiałości, że wierzyć 
się. nie chce, by autorem mógł być Nowa­
czyński. Trzeba dopiero uprzytomnić sobie, 
że rzecz dzieje się w dawno minionych cza­
sach... i że dzieje się w Krakowie, dla któ­
rego Nowaczyński mimo wszystko ma głę­
boki kult i bardzo dużo serca.

Każda z postaci tej sztuki, to typ, typ 
Nowaczyńskiego, typ, z którym  Nowaczyń­
ski aktua-lnie nieraz bardzo ostro się roz- 
prawia w swoich pamfletach i artykułach 
dziennikarskich. W komedji historycznej 
krakowskiej, obchodzi się z niemi po oj­
cowsku. Jest dumny z każdego, dla każde­
go .znajduje usprawiedliwienie, każdego 
pokazuje, chociażby na chwilę tylko, z n a j­
lepszej strony. Nie pozwala gniewać się na 
żadną z tych krakowskich postaci. Nowa- 
czyński zdobył się tu taj na amerykańską 
pogodę ducha i radość życia. I gdyby ko- 
medja ta  nie była historyczną komedją 
krakowską., gdyby to  nie była. k a rta  histo­
rji tylko Krakowa, to utwór ten święciłby 
triumfy na wszystkich scenach polskich", 
„Serdeczne uczucia" i „Kult dla Krakowa" 

znalazła więc .p raw d a’4 w „Wiośnie N aro­
dów44. I niewątpliwie znajdzie je każdy czytel­
nik, wróg czy przyjaciel Nowaczyńskiego. Tyl­
ko niska mściwość pp. Haeckera i Beauprego 
za. cięgi, jakie brali (całkiem zasłużenie) od 
Nowaczyńskiego za swą szkodliwą działalność 
publicystyczną, podyktowała im oszczerczy 
zarzut, jakoby „Wiosna Narodów" była pasz„
kwilem na Kraków.

Sztuka polska w Paryżu.
Propaganda oficjalna i półoficjalna. — BiWjoteka przekładów. — Uroczystości Mickiewi­
czowskie. — Wystawy polskich artystów. — Młodzi literaci w Paryżu. — Nowe pismo. —

Związek młodych muzyków.

Półoikjalną propagandą sztuki polskiej 
m  Pairyżu zajmuje się „Tow. W ymiany airty- 
efcyczno-literackiej między Polską, a  Francją 4. 
Istnieje ono zalediwie 3 la ta , i mimo szczupłych 
środków zdołało ono dzięki energji swych kie- 
ww ników  pp. Potockiego, Pułaskiego, Zamoy­
skiego, Klingslanda i Woronieckiego wiele 
adsisałać n a  tym leżącym dotąd odłogiem te ­
renie i może się już w ykacać kilku ważnemi 
pozycjami, Z zeszłego roku należałoby tu wy- 

1 mienić pokazy polskiej sztuki ludowej w Ecoie 
Boułle, sekcję: polską salonu jesiennego, pawi­
lon polski na wystawie dywanów, a przede- 
wiszysitkiem doprowadzenie do skutku  wyda­
wnictwa bihljoteki przekładów polskiej powie- 
iści. Po długich i mozolnych pertraktacjach 
z  różnemi firmami francuskiemu, zdołano dojść 
do porozumienia z wydawnictwem „Nouvelle 
R en ie  Francalse4’ (GalŁimard) co do publiko­
w ania 4— 6 tomów polskiej powieści rocznie. 
N a pierwszy ogień mają pójść: Szymański,
Orzeszkowa, Prus, Dygasiński. Kaden-Ban_ 
'drowski, Berent i im. W roku bieżącym mają 
się ukazać pierwszo tomy tego wydawnictwa,.

Głownem i najbllaszem zadaniem nowego 
.zarządu Twa z p. min. Pułaskim, prof. Zales- 
ikkn i p. Tesla rem na czele, będzie przygotowa­
nie uroczystości związanych z odsłomięci-jn 
pommika Mickiewicza dłuta słynnego Bourdei- 
le*a. Uroczystość ta, k tóra  będzie wielkieir. 
jświiętem polsko-francuskiem, ma. się odbyć w o- 
statnich dniach kwietnia. Pomnik ten, który 
■r łanie na. jednym z najpiękniejszych placów 
■Paryża — będzie wielkim hołdem, oddanym 
igenjalueimu poecie przez obcych. W związku 
i* tem wylania się niezbędna, potrzeba nasyce­
n ia  rynku francuskiego odpowiednią ilością ar­
tykułów o Mickiewiczu. W  języku francuskim 
ukaże sic też szereg książek, broszur i prze­
kładów. których opracowaniem zajmują się 
najwybitniejsze siły (niestety z konieczności 
je s ^ z e  ty lko polskie) w Paryżu. •

Obok tej oficjalnej i półoścjałnej propagan­

dy jeszcze skuteczniejs-zą i 'bardziej sympatycz­
ną jest propaganda zupełnie nieoficjalna^ upra­
wiana przygodnie przez sam yth artystów za­
mieszkałych w Paryżu. Polega ona na  w ysta­
wach, drobnych artykułach i osobistem ze­
tknięciu.

Najmocniejszą działalność rozwijają tu pla­
stycy. W czasach ostatnich’, pomijając już sek­
cję polską Salonu Jesiennego, należałoby za­
notować przedewszystkiem udział artystów  
polskich w salonie des „Independants Frań. 
cais". W dużym tym salonie, zorjentowamym 
bardzo nowocześnie, mieliśmy sposobność oglą­
dać interesujące płótna Czyżewskiego, Ghoda. 
siewicz-Grabowskiej, Wolskiej i in. W prywat­
nych salonach odbyło się również parę wystaw 
polskich artystów : przed kilku miesiącami wy­
stawiał z niezwykłym sukcesem prof. Skoczy­
las, z dużem powodzeniem wystawiali także 
Makowski, Makowska,, pani Chedel-Wróbel i 
in. Osobne miejsce należy się Krakowianom: 
doskonała, 'wystawa Marcoussisa u Bem bekną 
(jedna z największych galeryj Paryża), cieka­
we i doskonale skomponowane pejzaże dał Hen­
ryk Gotlib, poprawną wystawę świadczącą o 
dużym talencie ale i nic znalezieniu własnej, 
prawdy artystycznej, urządził w polskiej gale- 
rji „La jeune peanture44 — Wysocki.

Polskich literatów  jest w Paryżu bardzo 
mało. Zazwyczaj bywają oni przejazdem, na 
kilka dni. Z młodszego pokolenia jest icb za­
ledwie pani. Niewidoczni przebywają tu Zrę. 
bowicz i Wittlin. W „Cafe du Dome’4 czy w 
Coupole44 — można czasem spotkać J a p o ń ­
skiego, Czyżewskiego, Zechentera luib Brzę- 
kowskiego. W ostatnich dniach przyjechał 
sympatyczny autor „Burka" Jan W iktor. Po 
największej części wszyscy wymienieni pra­
cują tylko dla siebie; jedyną zbiorową akcją 
jest znajdujące się pod prasą pismo awangar­
dy wydawane w języku polskim i francuskim: 
„L‘A rt ©outemporain — Sztuka Współczesna*’. 
Ma ono na  celu zapoznanie Francuzów z poL

Literatura.
Zgon czeskiego poety Brzeziny.

Z Pragi donoszą: Dnia 25 b. m. rano zmarł 
na zapalenie płuc wybitny poeta czeski Ottc- 
kar Brzezina, który w zeszłym roku obchodzi! 
swoje 60-leeie. Zmarły pozostawił po sobie sze­
reg utworów poetyckich, które postawiły go 
w rzędzie najwybitniejszych liryków czeskich. 
Zaznaczyć należy, że Ottokar Brzezina był go­
rącym przyjacielem Polski.

Antoni Waśkowski —  dramaturgiem.
W ybitny poeta liryczny i epiczny, Antoni 

W aśkowski, ukończył obecnie wielki, pięcio­
aktow y dram at z czasów emigracji polskiej po 
r. 1831, p. t. „Makryna". Poetyczny dramat 
Waśkowskiego — oparty na najnowszych re­
welacyjnych pracach naukowych, które ukazały 
się dopiero w ostatnich latach, a  wyjaśnia­
jących prawdę smutnej w dziejach naszych po­
staci Makryny Mieczysławskiej — stoi na anty­
podzie pojęć Słowackiego i Wyspiańskiego 
o te  j postaci i przeprowadzony jest zdecydo­
wanie w duchu katolickim. O wysokich w ar­
tościach ideowych i artystycznych „M akryny" 
Waśkowskiego będą mieli sposobność czytelni­
cy nasi przekonać się, gdyż niebawem zamie­
ścimy na łamach naszego dziennika fragment 
tego interesującego dramatu. Przypominamy, 
że prolog drukowaliśmy już w grudniu zeszłe­
go roku.

Na tle historycznego dram atu zarysował 
Waśkowski aluzje do stosunków religijno 
społecznych dnia dzisiejszego.

„Makryna44 W aśkowskiego ukaże się nieza­
długo w wydaniu książkowem i zostanie przed­
łożoną wszystkim teatrom  polskim.

Rosyjscy pisarze polskiego pochodzenia
W opublikowanym w ostatnich czasach 

I-szym tomie słownika bio-bibljografioznego 
pisarzy rosyjskich XX wieku, p. t. „Pisateli 
Sowremieranoj Epochi*, podkreślono polskie 
pochodzenie nast. pisarzy współczesnej Rosji: 
A leksandra Hryniewskiego, syna powstańca 
z  1863 r., ipiszącego pod pseudonimem „A. S. 
Grim4’, autora szeregu fantastycznych powie­
ści; powiesciopisarza, W iktora Mozalewakiego, 
syna lekarza z W łocławka; poety i tłumacza 
Włodzimierza Piaeta, czyli Wiedz. Emeljano- 
wicza Pawienki-Pestowekiego. dalej znanego 
literata W incentego Smidowicza (pseud. W. 
Weresajew) i wreszcie W acława Worowskiegc, 
posła sowieckiego w Lozannie, zabitego w ro ­
ku 1933.

*

I I I  r n i l l f i F  n ie d o k r w is to ś ć  usuwa KI rllNIlal działa wzmacniająco,podnieca U IbL U  IVIUłflf apetyt, nieocaniony środek dia
- - —- - - —5============: rekonwalescentów
tylko Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żalaziste na 
maladze hiszpańskie!, Laboratorjum chemiczno 

farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów.

eką twórczością i naodwTÓt ukazanie krajowi 
tego co się teraz dzieje w metropolji świata 
w dziedzinie kultury i sztuki.

Skoro mówiliśmy już o malarstwie i litera­
turze, należy jeszcze wspomnieć kilka słów o 
ruchliwym „Związku młodych' muzyków Pola­
ków w Paryżu44. Grupuje on cały szereg sił 
odtwórczych (śpiewaków, skrzypków, piani­
stów), a pozatem kilku zdolnych, młodych 
kompozytorów (Łaibuński, Perkowski. Kon 
dracki, Szeligoiwiski i in.). Staraniem Związku 
odbywają się dość często koncerty poświecone 
muzyce polskiej. J. B.

r a ?  K i a  Ś w i ę t a  ! t» k
Specjalne mąki luksusowe, migdały, rodzynki, 
orzechy, figi, daktyle, wanilję, marmolady, mak, 
miód pszczelny, powidła śliwkowe, grzyby, masło 
deserowe, kawa, herbata, gruszki, śliwki, morele 
usz., — towar pierwszej jakości poleca firma:

Chmielowski i Kmiecik
Kraków, ul. Szewska I. 27

( ró g  p la .f l)  5514
Zamówiony towar odsyłamy do domu.

Spori.
Zapaśnicze mistrzostwa Europy.

W dniach 4—7 kwietnia b. r. przeprowa- 
dzone zostaną zawody zapaśnicze amatorów
0 mistrzostwo Europy. Do walk zgłosiło się 14 
państw z liczbą 75 zawodników. Inowacją b. r. 
jest zniesienie rozgrywek w wadze muszej. 
Lista państw: Polska, Italja, Danja. Es ton ja, 
Finlandja, Francja, Holandja, Jugosławja, Ło­
twa, Norwegja, Austrja, Czechosłowacja, Wę­
gry i Szwecja.

Polska ma 2000 pięściarzy.
Polski Związek Bokserski, który w ubie­

głym roku liczył tylko 400 zawoduików, obe­
cnie posiada ich aż 2.000. Związek składa się 
z 8-miu okręgów, przyezem najsilniejszym 
jest okręg śląski z 17 klubami i 500 pięścia­
rzami.

WIELKI TURNIEJ WIELKANOCNY PIŁKI 
NOŻNEJ K. S. CRACOVIA.

W czasie Świąt Wielkanocnych, t. j. w dniach 
31 marca i 1 kwietnia b. r. urządza K. S. Craco- 
via turniej świąteczny, w którym udział obok go­
spodarzy weźmie drużyna zawodowców wiedeń­
skich F. K. Austrja, oraz I. F. C. z Katowic. Sen- 
zacją turnieju będą spotkania I. F. C. (Katowice)
1 Cracovii ze słynną drużyną „Austrja" z Wie­
dnia (dawniej Amatorzy).’ którą sportowcy Krako­
wa znają jeszcze z czasów przedwojennych. F. K. 
Austrja słynie na całą Europę z gry błyskotliwej, 
opartej na wysokiej technice i słusznie z tego ty­
tułu uchodzi za najlepszą drużynę Austrjl. Da­
wny mistrz Austrji przybywa w swym reprezenta­
cyjnym składzie i wystąpi w niedzielę 31 marca 
na boisku Cracovii przeciw I. F. C  (Katowice), 
zaś w poniedziałek 1 kwietnia przeciw Cracov<t. 
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Wł. Boloński
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Kraków Pałac Spiski
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Własna Sala Koncertowa. —  Dogodne spłaty.

Ruch wydawniczy.
„DZIŚ I JUTRO" pismo dla młodzieży żeń­

skiej. przynosi w Nrze 7 notatki z dziennika okrę­
towego Dr. B. Kalitowicza. dalszy ciąg powieści 
Aliny Kwiecińskiej „W czasie burzy44 i Zofji Kos- 
sak-Szc.zuckiej „Ku swoim". Uwagi o wyborze za­
wodu Bronisławy Kozłowskiej mogą oddać dobrą 
przysługę kształcącym się dziewczętom. W dział 
poezyj znajdujemy kilka wierszyków oraz „Mi- 
sterjirm" A. Nagórskiej. Numer zdobi kilka do­
brych ilustracyj.
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Co słychać w Krakowie?
Wody spływają spokojnie

Niebezpieczeństwo powodzi minęło.
Stacje wodowskazowe sygnalizują, następują- j 

fte stany wód, wyższe od stanów normalnych: j
W Pustyni o 1.65 metra, w Dworach o 1.80 \ 

m., w Smolicach o 2.49 m., w Tyńcu o 2.26 m., 
w Krakowie o 2.25 m., w Niepołomicach o 2.54' 
m., w Nowej Wsi o 2.12 m., w Karsach o 2.82 
m., w Szczucinie o 3.23 m., w Ostrówku o 2.981 
m., w Oświęcimiu o 0.70 m., na rzece Sole, | 
w Zatorze o 0.91 m. na rzece Skawie, w No-1 
wym Sączu o 0.90 m. na rzece Dunajcu, w Prze- j 
myślu o 2.11 m. na rzece Sanie. <

O godzinie 2-giej w nocy z poniedziałku na j 
wtorek minęła kulminacja na Sanie przy 9ta-; 
nie 2.85 m. powyżej normalnego stanu. Stacje i 
obserwacyjne donoszą, ze Soły, górnej Wisły, j 
'Skawy i Wieprzówki o opadaniu wody. N a , 
Dunajcu w Czorsztynie zator spłynął w nocy bez ' 
niebezpieczeństwa. Pod Sromowcami utworzył 
się zator, który jednakowoż nie budzi obaw. I 
Wobec korzystnych warunków odpływu wody 
i tajania w górnych biegach rzek, jakoteż spły­
nięcia lodów, zostają odwołane prace Komite-

Obrzędy Wielkiego Tygodnia.
rozpoczynają się w kościołach parafjakiyck 
w  W ielką środę nabożeństwem popołudniowem, 
zwanem „Ciemną Jutrznią44 (zwana od tego, 
iż ją. dawniej w  nocy przy zapalonych a  zwolna 
gaszonych świecach odprawiano). Na ołtarzu 
pali się 6 świec, a  15 na stopniach ołtarza 
według liczby Psalmów w modlitwach jutrzni 
zawartych. Świece gasną kolejnością odśpiewa- 

yeh psalmów; zostaje jedna, k tó rą  chowa się
ołtarzem —  to  znak, jak  cierpienia Jezusa 

sję zwiększały, Apostołowie opuszczali Pana, 
sam Chrystus (świeca niezgaszoma) podczas 
Męki utaił swe Bóstwo. Po zakończeniu jutrzni 

.daje się słyszeć łoskot, książkami modlitewne­
mu czyniony, ukazuje się na chwilę świeca z za 
ołtarza, ale i ona gaśnie. Łoskot przypomina 
cuda przyrody przy śmierci Chrystusa, świeca 
gasnąca Jego śmierć. Znaczną cześć „Ciemnej 
Ju trzn i44 stanowią „Lamentacje44, czyli żale 
Proroka Jeremjasza na gruzach Jerozolimy. — 
„Ciemna Jutrznia44 odprawia się również w W. 
Czwartek i w W. Piątek.

Kompromitujący emigrant.
Herman Hollander, żydek krakowski, kilka­

krotnie karany za oszustwa i kradzieże, gdy 
mu już w kraju było zaciasno do uprawiania 
swych nieuczciwych machinacyj, wyemigrował 
zagranicę. Gdy za różne sprawki zakazano mu 
jpobytu w Wiedniu i Berlinie, osiadł w Medjo- 
lanie. Tam założył najpierw przedsiębiorstwo 
importowo-eksportowe, a  następnie wziął się 
do handlu drogiemi kamieniami i biżuterją.

Dzięki zręczności i przebiegłości wszedł 
w  stosunki z  pierwszorzędnymi jubilerami me- 

; djjolańsikimi, od których otrzymywał w komis 
k lejnoty znacznej nieraz wartości. Pokusa była 

i zbyt wielka, to też H ollM der znikł pewnego 
: dnia z Medjolanu, poszkodowani zaś na znacz- 
;ne  sumy jubilerzy zwrócili się do prokuratora. 
W ysłano za zbiegiem listy gończe i przyłapano 
go w  Polsce, w rodzinnem jego mieście.

Sąd okręgowy w Krakowie w  dniu 19 czer­
wca 1928 r. uznał Holi and era winnym sprzenie­
wierzenia i skazał go na 7 miesięcy ciężkiego 

; więzienia. Od wyroku powyższego odwołał się 
i  skazany i prokurator. Sąd Najwyższy zaża­
lenie nieważności skazanego odrzucił, nato­
m iast uwzględnił odwołanie prokuratora I pod­
wyższył Hollandrowi karę do 15 miesięcy cięż­
kiego więzienia.

 m*----
Kraków, 27-go marca 1929.

Ś r o d a  27: św. Jan a  Damasc.
C z w a r t e k  28: Wielki Czwartek.
C z w a r t e k  28: wsch. słońca o godz. 5.27, 

z ach. o 18.04.

Z POWODU ZGONU Ś. P. FERDYNANDA 
FOCHA Rektor Uniw. Jag., Senat akademicki 
i profesorowie wysłali na  ręce ambasadora pol­
skiego w Paryżu p. Chłapowskiego depeszę na­
stępującej treści: Prosimy wyrazić nasz głębo­
k i ból z powodu niepowetowanej stra ty  m ar­
szałka Focha, naszego niezapomnianego do­
ktora.

FE R JE  ŚWIĄTECZNE we wszystkich szko­
łach średnich i powszechnych rozpoczęły *dę 
wczoraj po nauce. Ferje potrwają do 8 kwie­
tnia. Przez cały dzień na dworcach krakow­
skich panował ożywiony ruch, gdyż młodzież 
masowo wyjeżdżała do miejsc rodzinnych.

Z POBYTU PROF. DRA ROMANA DYBO- 
SKIEGO W AMERYCE. Prof. Dr. R. Dybo- 
skiemu bawiącemu obecnie w Chicago w ręczo­
no z okazji jego odczytów, czek na 100 do­
larów z przeznaczeniem dla Bratniej Pomocy 
Stud. U. J . w Krakowie, której prof. Dyboski 
jest Kuratorem. W drugiej połowie kwietnia 
br. wraca Prof. Dyboski do kraju.

tów Powodziowych w permanencji, a  mianowi-' 
cie: 1) władze Wojskowe ściągną swoje roze­
słane patrole. 2) Dyrekcja Dróg Wodnych od­
woła statek „Książę Józef44 ze Szczucina. 3) Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów zniesie dyżury noc­
ne w Urzędach Pocztowych. Wobec zarządzo­
nych przygotowań technicznych na prowincji 
i zaopatrzenia straży wodnej w niezbędny 
sprzęt, w razie niepomyślnych warunków atmo­
sferycznych. praca Komitetów zostałaby wzno­
wioną. I

WYŁOWIONA CZĘŚĆ MOSTU.
W czoraj popoł. na falach wezbranej Wisły 

płynęło olbrzymie przęsło i kawałek jezdni mo­
stowej. Pracujący nad brzegiem W isły kolo 
Zwierzyńca Stanisław Kornecki, piaskarz za­
trzymał płynącą część mostu zapomocą drąga 
i przyciągnął do brzegu. Okazało się, że część 
wyłowionego mostu wynosi 16 m. długości 
i 3 metry szerokości. Most ten prawdopodobnie 
pochodzi z jednego ze zerwanych mostów 
w górnym biegu Wisły.

WYSTAWA „STO LAT MALARSTWA 
POLSKIEGO" zostanie uroczyście otw artą 
w Pałacu Sztuki w sobotę 6 kwietnia. Arcy­
dzieła polskiego m alarstw a od roku 1800 do 
1900, nie widziano dotąd, gdyż pochodzą tylko 
ze zbiorów prywatnych, transportuje się już 
do Pałacu Sztuki i segreguje. Katalog ilustro ­
wany jest już w druku. Na otwarcie imieniem 
rządu ma przybyć dyrektor Dep. K ultury i 
Sztuki Jastrzębowski oraz przedstawiciele pra­
sy warszawskiej. Właściciele akcyj będą do­
płacać 50 groszy od osoby.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stęp. ceny: litr mleka niezbieranego 50—55 gr, 
zbieranego 35— 40 gr, śmietany kwaśnej 1.60 
do 2.20 zł, śmietanki słodkiej 70—75 gr, 1 kg- 
sera krowiego 1.80—2 zł, masła zwycz. 6.60— 
7 zł, deser. 7.30—7.40 zł. jaja za sztukę 20— 
22 gr. Drób: kura 8— 12 zł, gęś 12— 16 zł, 
indyk 25—30 zł, indyczka 20—24 zł. Jarzyny: 
1 kg. ziemniaków 15—16 gr, marchwi 40—50 
gr, buraków 20—25 gr, cebuli 80—1 zł, pie­
truszki 85—1 zł, szpinaku 1.50— 1.70 zł, sele­
rów 1—1.20 zł, włoszczyzny 70—80 gr, chrza­
nu 2.20—2.80 zł, sałata za sztukę 50 do 60 gr.

WODA UNIOSŁA 2 GALARY. Roman Maś-
njcki zam. przy ul. Wita Stwosza, zgłosił w poli­
cji, że dnia 22 b. m. płynące Wisłą kry lodowe, 
zabrały mu dwa galary, wartości 2.400' zl; jeden 
z nich zatrzymali wieśniacy w gminie Łęg pow. 
Kraków i rozebrali na opał, zaś drugi popłynął 
w dół Wisły.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dnia 26 b. m. 
o godz. 3.30 zawezwano Pogotowie ratunkowe na 
stację Kraków—Płaszów do Michała Czubaka fiat 
35), hamulczego, zam. w Kłaju pow. Bochnia, któ­
ry w czasie obsługiwania pociągu towarowego 
Nr. 85, wskutek własnej nieostrożności, został 
przytłoczony zderzakami wozów k o l e j o w y c h  j do­
znał zmiażdżenia lewej ręki powyżej łokcia. Ran­
nego przewieziono w stanie nieprzytomnym do 
szpitala św. Łazarza.

ZAMACH SAMBOBÓJCZY. Pogotowie ratun­
kowe wyjeżdżało do Jana Lewandowskiego (lat 
22), robotnika, zam. przy ul. Skawińskiej L. 13, 
który w zamiarze samobójczym wypił pewną ilość 
esencji octowej. Desperata przewieziono do szpi­
tala św. Łazarza. Powód usiłowanego samobój­
stwa nieznany.

STRAŻ WYCIĄGA KONIA Z DOŁU. Na pod­
wórcu domu pod L. 80 przy ul. Dietlowskiej wpadł 
koń do dołu ze śmieciami. Wezwana strat pożar­
na wyciągnęał zwierzę przy pomocy linek.

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY*
PAŁAC SZTUKI W OKRESIE ŚWIĄTECZ­

NYM. Obecnie trwające wystawy w Pałacu Sztuki 
przy placu Szczepańskim zostaną zamknięte we 
wtorek 2 kwietnia. W okresie świątecznym Pałae 
Sztuki będzie w Wielki Piątek i Sobotę i Niedzie­
lę Wielkanocną zamknięty. W Poniedziałek Wiel­
kanocny Pałac będzie jak zwykle otwarty.

W ub. niedzielę odbyło się w sali Tow. 
i Wizaj. Ub. doroczDe walne zgromadzenie To- 
j warzystwa Katolickich Właścicieli realności 
j pod przewodnictwem prezesa dra Bakałowi- 
« cza. Ze sprawozdania prezesa dowiedzieli się 

członkowie Tow. o sukcesach, jakie odniosła 
akcja wydziału (oraz ogólnopolskiego Związku 
Zrzeszeń właścicieli realności) w zakresie no­
welizacji ustawy o lokatorach, w sprawie ko­
sztów napraw y lamip orjenitacyjnych (koszta 
te  ponosić będzie gmina), umowy o pracę z do­
zorcami, w  sprawie obalenia pierwszego pro­
jektu budowlanego p. M Oraczewskiego itp. P. 
Prezes omówił dalej przebieg wiecu właścicle- 
li realności i wskazał, że na skutek  tego ma­
sowego występu właścicieli prezydjum miasta 

‘ i Magistrat zaczynają liczyć się z nimi, zapra­
szają ich na konferencje i uwzględniają nie­
które postulaty. P. Bakałowicz wykazał, jak 
wygórowane są  niektóre opłaty magistrackie

np. na tabliczki porządkowe, za wywóz śmie­
ci i t. p.

Po uchwaleniu absolutorium Wydziałowi 
na miejsce ustępujących jego członków wy­
brano pp. Włodz. Brauna, areh. Atpol. Pezdań- 
skiego, inż. Stef. Żeleńskiego, Rudolfa Pally, 
inż. Andrzeja Biittnera, Tomasza Dąmbskiego, 
inż. AT. Adelmana. St. Stączka, dra WŁ Grzą­
skiego i dyr. Wł. Mikulskiego. Na zastępców 
zaś pp. dra Jana Łapińskiego. Zygm. Madej­
skiego, Jadwigę Czarnowską. Do Komisji re­
wizyjnej weszli: pp. Izydor Sztaudynger, Jan  
Budkiewicz i Franciszek Czajka.

W dyskusji pp. Marski i Stączek wzywali 
gorąco do pozyskiwania nowych ozłoków ce­
lem zjednoczenia w Towarzystwie wszystkich' 
katolickich właścicieli realności. P. Marski 
podniósł zastraszający wzrost wykupna do­
mów przez żydów, do wywodów jego jeszczę 
powrócimy.

TEATR GONG
Środa: „Klejnoty Krakowa" (premjera).
Czwartek: Teatr nieczynny.
Piątek: Teatr nieczynny.
Sobota: Teatr nieczynny. ;|

KSP1KTUAK KZNOTKAYKŚW.
WANDA: „Goniee cesarski**.
BAGATELA: „Ramona4* z  Dolores del Rio.
NOWOŚCI: „Chora z urojenia".
UCIECHA: „Kobieta na torturach" w roli głó­

wnej Liii Damita.
SZTUKA: „Grób wielkiej miłości".
CORSO: Ostatnia walka. ^ !
WARSZAWA: „Podróż poślubna z teściową",

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w środę „Cień" D. Niccodemi‘ego, w reżyserji p. 
Starskiej z p. Jaroszewską (rola ̂ główna), Ankwiez, 
Zalewską, Miodońską, Grolickim* Krasnowieckim, 
Kułakowskim. W czwartek, piątek i sobotę z po­
wodu świąt Wielkiego Tygodnia teatr zamknięty. 
W pierwszy dzień Świąt Wielkiejnocy w niedzielę 
wieczorem „Krakowiacy i górale".

TEATR REWJI „GONG" Rajska 12. Dziś pre­
mjera rewji świątecznej „Klejnoty Krakowa" z u- 
działem całego zespołu Gongu na czele z Hanką 
Runowiecką, Przestrzelską, Ustarbowską, Sobol- 
tówną, Wojnarem, Gustawem Cybulskim, Bełskim, 
liskowskim, Bołciem Kamińskim, Nowosielskim, 
Górowskim i Pilarskim (juniorem). Nowa oprawa 
dekoracyjna stud. Akad. Sztuk Pięknych pod kie­
runkiem* Wojciechowskiego. Codziennie 2 przed­
stawienia o godz. 7 i 9. W czwartek, piątek, so­
bota teatr nieczynny, w niedzielę 2 przedstawienia 
o godz. 7 i 9.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
PORZĄDEK NABOŻEŃSTW WIELKOTYGO­
DNIOWYCH W BAZYLICE OO. FRANCISZ­

KANÓW.
Wielka Środa. O godz. 4 po poł. Ciemna Jutrz­

nia. Chór wykona: Responsoria Perosiego, Bene* 
dictus Rizziego, Christus factus est Polottiego, 
miserere (falsobordone) Rizziego.

Wielki Czwartek. O godz. 8 rano uroczysta 
Msza św. i Komunja św. O godz. 4 po poł. Ciemna 
Jutrznia (jak w W. Środę.

O godz. 7 i pół wieczorem Chór Cecyljański 
wykona: Wisi na krzyżu Rizziego, 3 Responsoria 
Perosiego, Pueri Hebraeorum Palestriny, O vos 
omnes, L. da Vittoria, Cor mundum i miserere 
(psalm pokutny) Rizziego.

Wielki Piątek. O godz. 8 rano Mis§a Prae- 
sanctificatorum i Pasje. O godz. 4 po poł. Ciemna 
Jutrznia (jak w W. Środę).

O godz. 7 i pół wieczorem podczas Odwiedza­
nia Grobów Chór wykona mottecta: Palestriny, L. 
da Vitforia. Perosiego i Rizziego.

Wielka Sobota. O godz. 7 i pół rano Poświęce­
nie Ognia, Paschatu, poczem Msza św. O godz. 
7 wieczór Resurekcja. Chór Cecyljański wykona: 
Gloria tibi Trinitas i Te Deum.

W Wielką Niedzielę i Poniedziałek o godz. 10 
suma: propria gregoriańskie i Miseae Vitta i Hal­
lera. O godz. 12 podczas cichej Mszy św. Chór 
Cecyljański męski i mieszany wykona mottecta 
różnych autorów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
„Jam". Artykuł o X. t. „Nauki Polskiej44 nie 

nadaje się z powodu osobistego tonu polemiki.

WOBEC UZGODNIENIA dążeń gospo­
darczych między Rzeczpospolitą Polską 
a Wolnem Miastem Glańakiem, jest na 
czasie zaprzestanie bojkotu wyrobów gdań­
skich. Wobec tego każdy smakosz-patrjota 
może znowu żądać czekolady „SAROTTI“, 
która tak bardzo zadawalnia jego podnie­
bienie, a kupcy mogą tymi gustownie opa- 
kowanemi i doborowemi słodyczami ustroić 
okna wystawowe i lady sklepowe. Specjal­
ność firmy „SAROTTT4 są: Czekolada mle­
czna, gorzka, śmietankowa i z orzechami, 
oraz bombonierki z reprodukcjami obrazów 
słynnych malarzy.

— oo—

| Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Plenarne posiedzenie Izby handl.
Wczoraj, tj. wo wtorek, odbyło się plenar­

ne posiedzenie Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie pod przewodnictwem prezydenta 
Bpsteina przy współudziale wiceprezydenta m i. 
Perosia, naczelnego dyrektora Izby dr. Jose- 
ferta, wicedyrektora Maissa, st. referendarza dr. 
Radżyńskiego i referendarza dr. Macmiaka. 
Z ramienia województwa był obecny komisarz 
rządowy Izby nacz. Matusiński, z ramienia Dy­
rekcji poczt wiceprezesi: inż. Gostwicki i dr. 
Musiał, z ramiena Izby Skarbowej st. radca 
,p. Skrzypek, z ramienia Miejsk. Kasy Oszczęd­
ności naczelny dyrektor d,r. Fedorowicz.

Prezydent Epstein wygłosił obszerne prze­
mówienie, poświęcając na wstępie wspomnienie 
pośmiertne pięciu zmarłym członkom Izby. Na­
stępnie prezydent zaznaczył, że sprawa ustawy 
o ubezpieczeniach społecznych, w szczególności 
emerytalnych robotniczych, znajduje się w  sta- 
djum przedłożenia Sejmowi.

Zarządzenia władz stworzyły konieczność 
interwencji w dwóch kierunkach, a  mianowicie: 
1) złagodzenia wykonania rozporządzenia o wy­
sokości procentu przemiału, oraz 2) złagodze­
nia zarządzeń karnych, zmierzających do utrzy­
mania ceny mąki na niskim poziomie. W obu 
tych kierunkach Izba czyniła starania w Mini­
sterstwie przemysłu i handlu.

Izba bierze czynny udział w pracach czyn­
ników rządowych nad podniesieniem poziomu 
polskiego eksportu jaj, masła i pierza, opraco­
wała elaborat, dotyczący staw ek celnych' 
w dziale metalowym, odbyła szereg konferen- 
cyj w sprawie podatku przemysłowego, a nad­
to opracowała projekt memorjahi w sprawie 
położenia kupiectwa, który po zatwierdzeniu 
przez w ybraną dla tego celu podkomisję, przed­
łożony zostanie czynnikom rządowym. Rów­
nież przedłożyła Izba odpowiednie wnioski 
w  kierunku ulepszenia działalności skarbowych 
biur informacyjnych, kbÓTa niejednokrotnie bez 
korzyści dla interesów Skarbu państw a daje 
się dotkliwie odczuć sferom gospodarczym.

Z pośród bieżących 6praw przemysłowych, 
w których Izba w yrażała swą opinję, ważniej­
szą była sprawa ponownego uregulowania prze­
mysłu przewozu pasażerów i towarów” autobu­
sami. W sprawie tej Izba — w interesie swobo­
dy rozwoju przemysłu — oświadczyła się prze­
ciwko jego koncesjonowaniu.

W końcu omówił prezydent trak ta ty  han­
dlowe, zabiegi laby w  sprawach’ komunikacyj­
nych, a  wreszcie dotknął sprawy Powszechnej 
Wyetaiwy Krajowej oraz ruchu turystycznego.

UZUPEŁNIENIE BUDŻETU IZBY NA R. 1929.
Po referacie skarbnika Izby inż. Nitscha 

uchwaliła Izba przedłożone wnioski co do no­
wych pozycyj budżetu na rok bieżący, o łącz­
nej kwocie 33.600 zł., poczem przyjęto do za­
twierdzającej wiadomości zamknięcie rachun­
ków funduszu bieżącego za rok 1928.

Itt B Ittia 11.1 Tik, iak przed wojna 111 1*  aMa.

TEATR IM. J . SŁOWACKU (;
Środa: ..Cień".
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.
Niedziela: „Krakowiacy i górale44.

Z w ią z e k  JiatoticfticSk  A r o m c ó w
J i r a k ó m ,  u lic a  ( f l o r i a ń s k a  7.

poleca* poleca:

wielki wybór wykwintnej konfekcj i  męsk ie j  własnego wyrobu, 
olbrzymi wybór materjałów męskich i damskich! 

Pierwszorzędne pracownie wykonu ją  zamówienia w 48 godzinach.
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Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski
MARCELI BOJARSKI

w Krakowie, ulica Flotjańska L. 4. (dom własny)
poleca zegarki kieszonkowe znanych fabryk 
szw a jca rsk ich , zegary ścienne oryginalne 
zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró­
żów nocnych =* po cenach przystępnych.

Kok n t e łe n la  1864
Wydaje towar na aeygnaty Spółdzielni „STOK*

Znde gospodarczo społeczne.

Stosunki gospodarcze, nietyiko zresztą, 
w Polsee, wcifoodzą obecnie w okres zniżki 
konjuniktńry po fazie pełnego rozkwitu, jaki 
cechował rok ubiegły. Duży pesymizm wieje 
zarówno z  artykułów  prasy europejskiej w jej 
ocenie najbliższego przebiegu wydarzeń gospo- 

•darczych, jak  i ze sprawozdań instytutów  ba­
dania- konjunktur. Ostatnio znany ekonomista 

■angielski Geor-ge Paisłb mówiąc w Manchester 
o  obecnem położeniu finaneowem, posunął dę 
aż do zapowiedzi ostrego kryzysu finansowego, 
niemal katastrofy finansowej w całym świecie. 

‘Powiedział on m. im.:
„Opierając się na  poważnych danych, prze. 

* w iduję tak ą  katastrofę w świecie finansów, o 
rjaikiej świat dotąd nie słyszał. Główną przy­
czyną tego jest obecna polityka, zmierzająca 
'do  ograniczenia w  handlu i w  spekulacjach... 
■Lodzie kompetentni, zarówno w Wielkiej Bry- 

.ianji, jak  w  St. Zjednoczonych, są  przygotowa- 
-ni n a  przesilenie finansowe, które nastąpić po- 
■<mmo n a  najbliższą wiosnę. My finansiści, my­
ślimy ty lko  nad sposobem przeżycia tej nie­
uniknionej katastrofy*.

, O .pogorszeniu się znacznem konjunktur go . 
spo&arczych w  Polsce świadczą przedewszyst- 
kiom coraz (większe trudności, na  które skarży 
róę handel i przemysł, zniżka realnej wartości 
p łac urzędniczych i  robotniczych, w zrastająca 

jey fra  protestów wekslowych i  upadłości. Te 
ostatnie wynosiły w  I, półroczu ub. r. 36, w TI. 
półroczu 39. Suma aktywów w  I. półroczu wy­
rażała « ę  cyfrą 553 tys. zł., passywów 1,963 
tys. zL, w  drugiean aktywów 1.137 tys. zł., pas- 
sywów 2,847 tys. z l

Sytuację gospodarczą w kraju za miesiąc 
lu ty  ujm uje sprawozdanie Insty tu tu  Badania 

-Ktmjunkfcur w  ̂ następujących rysach:
Nie wielki wzrost poziomu wytwórczości 

- w gałęziach produkcji dóbr spożycia wynikł 
x  większego niż zazwyczaj iw styczniu ożywie- 
aw, w  cukrowniach. W innych gałęziach tej 
grapy produkcja m iała raczej tendencję zniż­
kową: w nieznacznym stopniu we włókienni. 

>ot5wie, wyraźniej w  przemyśle odzieżowym, 
rekórzamym i  .papierniczym.

Wydobycie węgla kamiennego w lutym 
•padłty ua dzień roboczy o 7% , lecz wyjaśnia 
etę to  czynnikami sezonowemi i trudnościami 

[ fcamunakacyjnenni 2teAnidaienie w przemyśle 
"drzewnym  pozostawało na obniżonym poziomie 
pod wpływem zahamowania eksportu (umowa

Ograniczenia w kredytach ‘ '
P .K .0 ,

W iciku ubiegłym udzielała P . K. O. dogo­
dnych kredytów na podkład papierów państwo- 

rfwyoh. Najwyższa smńa długu określoną była 
ma 60.000 zł. na jednego klienta, przyczem mo­
żna było odnawiać lombard 3 razy po 3 mio. 
mące, a więc na 9 miesięcy, za małą upłatą 
•ratalną, a naw et bez upłaty, tylko za zapłatą 
•procentu. Z początkiem b. r. ograniczyła P. K. 
O. wysokość kredytów, redukując z 60.000 do 
5.000 zł. na jedną osobę, a więc gwałtownie 
i radykalnie, tłumacząc się ciasnotą gotówko, 
.wą. Ponadto wyszło zarządzenie, że nie wolno 
korzystać z kredytów dłużej niż 9 miesięcy, 
po 9 miesiącach musiał dłużnik zapłacić diług.

Obecnie złagodzono wyżej wymienione za­
rządzenia- o etyle, że można- po 9 miesiącach pro­
longować pożyczkę, lecz w bardzo niedogodny 
sposób, mianowicie, że lombard musi być go- 
tów ką wykupiony, a na drugi dzień można zno. 
w u go  nastawić.

Jestto  jednak udogodnienie tylko pozorne, 
bo  właśnie cała- trudność polega na  tern* skąd 
wróąć pieniędzy na ten 1 dzień. Trzeba albo 
pożyczyć, co jest trudno, albo korzystać z po­
mocy innego Banku, co kosztuje.. Po cóż ta 
komedja jednodniowa, czy P. K. O. chce mieć 
satysfakcję widzenia, tej gotówki, aby ją  na 
drugi dzień znowu dać? Jeśli klient się zdobę­
dzie n a  wykupno, to  już nie odgrywa roli, oży­
to  potrwa dzień lub dłużej, a sprawia mu to 
poważne kłopoty i koszta-

Może P. K. 0 . chce przez to utrudniać ko.

drzewna z Niemcami została odnowiona do­
piero w  drugiej połowie stycznia-).

Rozmiary produkcji hut żelaznych (G. 
śląsk) zmniejszyły się w lutym (na dzień robo­
czy): stali zlewnej o 7% , wyrobów walcownia- 
nych o 8%. Zamówienia na  wyroby hutnicze 
silnie spadły wskutek ostrożniejszych dys-po- 
zycyj hurtowników, oraz zmniejszenia zamó. 
wień ze strony przemysłu i zamówień rządo­
wych (które spadły najbardziej). Spadek za­
mówień prywatnych wyjaśnia się głównie gor- 
szemi widokami na  uruchomienie przemysłu 
budowlanego. Zresztą dopiero miesiąc marzec 
rozstrzygnie o sytuacji w tej gałęzi produkcji.

Przywóz maszyn i aparatów posiadał ten­
dencję lekko zniżkową, co świadczyłoby o 
osłabieniu tempa rozwoju ruchu inwestycyj­
nego.

Ogólny -poziom cen wyrobów przemysło­
wych już od dwóch miesięcy pozostaje bez 
zmiany, przy przesunięciach wysokości cen 
poszczególnych-. Ceny rolne obniżyły się, co 
oznacza, że elastyczność stosunków wymień, 
•nych pogorszyła się.

Płynność gospodarstwa społecznego była 
nadał mała, jak  to  wynika ze znacznej ilości 
weksli zaprotestowanych: w Banku Polskim 
4.61% (procentu tak  wysokiego nie było ani 
w r. 1927, ani w r. 1928), oraz ze wzrostu su­
my weksli protestowanych (na podstawie da­
nych GUS). Suma weksli protestowanych wy­
nosiła w styczniu 1929 r. 76.79 milj. zł.,

W skaźnik obiegu weksli spadł w lutym bar­
dzo znacznie i był niższy niż w ciągu cał-g^ 
1928 r., przypominając poziom z lutego 1928 r. 
Zmniejszenie obiegu weksli odbija w tym  w y­
padku zmmi ejszone. obroty towarowe .wogóle.

Napięcie finansowe istniało w dalszym cią­
gu, zresztą stan instyfucyj kredytowych jest 
całkowicie zdrowy. Suma wkładów raczej jesz­
cze -powoli wzrasta.

W skaźnik kursów'' akcyj przemysłowych 
osiągnął najniższy od czerwca 1927 r. punkt 
(92,1), jako skutek napięcia finansowego.

Naogół ujemne objawy konjumktury były 
pogłębione przez ostry przebieg przedłużające­
go się. nienormalnie sezonu.

Powyższe uwagi Insty tutu  tadamia kon­
junktur gospodarczych potwierdzają zresztą 
nasze informacje o kształtowaniu się sytuacji 
gospodarczej, w których nie kryliśmy się 
z pesymizmem w ocenie obecnych stosunków.

0 0 ---------
rzystanie z zastawów lombardowych, zarzą­
dzenie jest jednak niewłaściwe. Lepiej aby 
P. K. O. żądała częściowych upłat lombardu 
przy prolongacie, bo przez to  zwiększy się 
ruch kapitałowy i nowi klienci skorzystają 
z kredytu. Ale przedłużać liberalnie kredyt 
bez upłat, a  z drugiej strony obmyślać sztucz­
ne i niecelowe obostrzenia — to niepotrzebnie 
naraża tak sympatyczną i rzeczywiście poży­
teczną instytucję, jaką jest P. K. O., na roz­
goryczenie ku niej publiczności.

—  00--------------

0 21 milj. zł. zmniejszyły się zapasy 
walut w Banku Polskim.

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
bm. wykazuje znaczny spadek zapasu walut 
tak zaliczonych jak i niezaliczonych do pokry­
cia. Zapas kruszcu wyraża się w kwocie 
623.012.225 zł., rezerwy walut zaliczonych da 
pokrycia (dolary, funty szterl., franki szwajc.) 
wynoszą 530,374.262 zł. Pokrycie waluty 
zmniejszyło się o 7,087.551 zł. Pieniądze i na­
leżności zagraniczne nie wliczone do pokrycia 
znalazły o 14,273.982 zł. do sumy 132.912.251 
zł. Portfel wekslowy skurczył 6ię o 12 milj. 
452 tys. zł.; ogólna suma udzielonych kredy­
tów wekslowych wynosi 650 milj. 465 tys. zł.

W passywacb znaczną redukcję wykazują

I natychmiast płatne zobowiązania łącznie z o- 
biegiem biletów bankowych o 31 nujjjonów

złotych do sumy 1,789.924 tys. zł. Inne pozy­
cje bez większych zmian.

Zwiększenie odpływu walut z zapasów tłu­
maczy Bank Polski spłatą przez państwo czy­
ści długów i procentów z pożyczek zagranicz­
nych.

 ooo------

Niepomyślne horoskopy eksportu drzewa
W  sprawozdaniu ekspertów Izby prze­

mysłowo-handlów ej w Krakowie za miesiąc 
luty, czytamy następujące uwagi o konjunk- 
turacli wywozowych drzewa:

Miesiąc luty stał pod znakiem zupełnego 
zastoju. Tak w kraju, jak i zagranicą zapotrze­
bowanie materjałów drzewnych tartych było 
bardzo małe, a traniskeje, jakie zawierano w lu­
tym miały charakter sporadyczny i dochodzi­
ły do skutikiu po cenach bardzo niekorzyst­
nych. 'Ponadto silne mrozy i zaspy śnieżne 
utrudniały w wysokim stopniu gotowe do eks­
portu transporty.
. W szczególności o ile idzio o eksport do 

Niemiec, to. w lutym nie doszły do skutku ża­
dne transakcje, gdyż importerzy niemieccy 
zaopatrzyli się w dostateczne zapasy jeszcze 
przed upływem poprzedniego prowizorjum 
drzewnego. Nowe zaś porozumienie w spra­
wie eksportu drzewa, jakie zawarto w stycz­
niu b. r. nie zdołało jeszcze wywrzeć swojego 
wpływu.

Z Francji nadchodziły w okresie sprawo­
zdawczym sporadyczne zapytania, do transak­
cji jednak nie doszło.

Rynek angielski był dla nas zamknięty 
z powodów podniesionych w poprzednich spra­
wozdaniach.

Również i w drzewie okrągłem konjunktu- 
ra eksportowa nde kształtowała się pomyślnie, 
gdyż firmy zagraniczne, które interesowały się 
naszem drzewem, chciały zawierać transakcje 
po cenach zniżkowych, na eo nie mogły się 
zgodzić firmy krajowe. Jedynie w eksporci? 
drzewa twardego, a zwłaszcza materjałów dę­
bowych dała się zauważyć pewna poprawa. 
Trudności jednak kolejowe stanęły na prze­
szkodzie jej realizacji.

Horoskopy eksportowe na rok bieżący nic 
są pomyślne. Wywóz drzewa w roku bieżącym 
nie osiągnie nawet rozmiarów roku ubiegłego 
z powodu silnej konkurencji drewna rumuń­
skiego i rosyjskiego. Ta przewaga drzewa kra­
jów z nami konkurujących spowodowana jest 
nietyliko lepszą jakością materjałów, ale nadto 
tańszą ceną. Tak n,p. drewno rosyjskie korzy­
stając z tańszych frachtów morskich umożli­
wia lepszą kalkulację, zaś drzewo rumuńskie 
korzysta z zupełnego zwolnienia od cła i po­
datku obrotowego. Duże udogodnienia, jakie 
posiada eksport rosyjski i rumuński stawiają 
naszych ^eksporterów w bardzo trudnej sy tua­
cji i każą pesymistycznie oceniać rozwój sto­
sunków w tej jednej z najważniejszych gałęzi 
naszego eksportu.

Akcje jak zwykle w zaniedbaniu.
Sytuacja na giełdzie nadal bez zmiany. W tran 

zakcjach drobna ilość papierów, m. in. Bank Pol­
ski i Chodorów. Tendencja naogół utrzymana. 
Z papierów procentowych dolarówka zniżkowa, a 
pożyczka inwestycyjna bez zmiany.

Notowano: Bank Polski 164%'—165 zł; Elek- 
trownia 62 zl; Chodorów 200 zł: dolarówka 84— 
85 zl; pożyczka inwestycyjna 108% 110 zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88—8 88% zł; 
czeki dolarowe 8.90% — 8.90% zł.

OFICJALNA QIEŁDA WALUTOWA.
Dewizy: Belgja 123.84%, 124.15%, 123.53%; 

Holandja 357.50. 358.4G, 356.60; Londyn 43 28%. 
43.38%, 43.18: Nowy Jork 8.90, 8.92. 8.88; Paryż 
34.86%, 34.95, 34.78; Szwajcarja 171.65, 172.08, 
171.22; Praga 26.42%. 26.48%. 26.36; Wiedeń 
125.36%, 125.67, 125.06: Włochy 46.72, 46.84. 46.60; 
Marka niemiecka 211.59.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Akcje: Bank Polski 166.50, 164.50, 164 75 — 

Bank Spółek Zarobkowych 85 — Spiess 255 — 
Elektrownia Dąbrowa 105 — Elektryczność 74, 
73 — Węgiel 78, 82 — Ostrowiec 96’ — Rudzki 
40 — Starachowice 30 — Haberbusch 220.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 108, 
167, 108 — 5% dolarowa 86. 84 — 5% k on wer­
syjna 67 — 5% kolejowa 59 — 6% dolarowa 
84% — 10% kolejowa 102% — 8% Listv Zasta 
wne Banku Gosp. Kraj. 94.

Cena zboża zniżkuje.
Rynek zbożowy nadal spokojny, a obroty na 

giełdzie zbożowej odbywały się pod znakiem 
zniżki.

Wczorajsza giełda zbożowa w Krakowie za­
notowała: pszenica dworska 50.50—51.50, pszeni­
ca targowa 48.50—49,50, żyto dworskie 36—36.50, 
żyto targowe 35—35.50, owies dworski 37.50— 
38.50, owies targowy 36.50—37.56, Owies siewny 
43—44, jęczmień na 'krupy 34—35, jęczmień bro­
warniany 38—40, mąka pszenna krakowska 65% 
77—78, mąka żytnia krakowska 70% 51.50 52 zł.

Ceny powyższe rozumieją się za 100 kg. loco 
Kraków.

Z rynków towarowych.
Mały popyt za ryżem.

Konsumcja ryżu na rynku krajowym jest 
w ostatnich czasach stosunkowo mała, ceny 
riezmienione. podniósł się jedynie w cenie ga­
tunek Pafna II Nr. 5 ze 108 na 112 zł. za 100

Kto wygrał na loterji?
W siedemnastym dniu ciągnienia 5-tej klar 

sy 18-tej państwowej loterji, główniejsze wy­
grane padły na numery następujące:

Zł. 15.000 na Nr. 309.
Zł. 10.000 na Nr. 35105.
Zł 5.000 na Nry: 2220 54586 139836.
Zł. 3.000 na Nry: 32855 170403.
Zł. 2.000 na Nry: 88489 94187 112820 115763 

146222 151026 153003.
Zł. 1.000 na Nry: 422 1035 2027 5290 16341 

43207 58102 80553 84671 112455 122083 129381 
142495 169386.

Zł. 600 na Nry: 4001,8543 32224 36583 
44284 45675 55254 63247 69701 70583 910.46 
103240 103315 110842 114851 127462 131364
133066 136980 142446 143940 153350.

Zł. 500 na Nry; 256 4041 4595 5915 8764 
9589 12781 13190 14482 14572 15380 15786 
17002 17381 18986 20267 21018 21200 21368
.22624 25323 27018 28225 28588 28841 30395
30451 32311 35285 35536 35888 37284 37459
38073 39896 40461 41341 44602 47065 49816
50127 50316 50928 53657 54355 55490 58648
58711 58772 59209 59212 59668 60509 63226
64113 64833 65597 69604 70106 73257 73842
76470 79538 80727 82091 82953 83503 84803
87767 88030 89570 90503 90820 91436.93805
95571 97027 97919 98080 98703 100527 101517 
102243 102818 103117 105033 105753 107016
107249 108229 110019 110628 114477 115216
115506 120297 120353 121264 122583 123647
131522 131540 131973 134147 134863 136656
138446 142692 143762 145014 145754 146745
148717 150443 153724 154196 155136 156222
156612 156962 157839 158472 160819 164594
165254 165861 166078 166188 167794 169100
169878 171053 172224 174632.

Ola P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

nailepszych fabryk

A. S U L I K O W S K I
zegarmistrz 1071 

Kraków, ulice Orodzke L. 1.
SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1*58

Najlepsze zegarki Zenitb na składzie.

Radjo.
Czwartek 28 marca.

Kraków (314.1). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej. komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego; 13 Transmisja komu­
nikatu rolniczego z Warszawy; 14.50 Transmisja 
komunikatu meteorologicznego i gospodarczego; 
15.35 Transmisja z Warszawy: Odczyt dla matu­
rzystów p. t.: „Dzieje oręża polskiego w czasach 
Jagiellonów'4 (dział „Historja44) — Dr. Henryk 
Paszkiewicz; 16 Odczyt p. t.: „Gawędy lifcerac- 
kie4‘ — red. J. Korpała; 16.25 „Kazania Skargi44 — 
p. Ruszkowski; 17 „Stabat Mater44 Verdi4ego — 
transmisja z kościoła OO. Jezuitów; 18.15 Roz­
maitości; 18.35 Pogadanka dla pań: p. M. Batko- 
wa: „Wskazówki gospodarcze44; 19.16 Prof. Jan 
Stanisławski: „Lekcja angielskiego44: 20 Transmi­
sja hejnału z Wieży Marjackiej, program na dzień 
następny, komunikaty; 20.15 Transmisja koncertu 
religijnego z Filharmonji Warszawskiej. Po kon­
cercie, t. j. około godz. 22-giej transmisja komu­
nikatów z Warszawy.

Warszawa (1395.1). G. 11.56 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomiczne­
go, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nikat lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Muzyka płyt 
gramofonowych; 13 Komunikat rolniczy i meteoro­
logiczny; 14.50 Komunikat meteorologiczny i go­
spodarczy; 15.10 Odczyt p. t.: „Prawo akcjona- 
rjuszów w Polsce44 — dr. Józef Horszowski; 15.35 
Odczyt p. t.: „Dzieje oręża polskiego w czasach 
Jagiellońskich44 (Dział „Historja44) — dr. Henryk 
Paszkiewicz; 16 Komunikat Ligi Obrony Powietrz­
nej i Przeciwgazowej; 16.10 „Wśród książek44 — 

rof. Henryk Mościcki; 16.35 Odczyt p. t.: „Zaga- 
nieme budowy dróg w Polsce — starosta Wacław 

Gajewski; 17 Transmisja z Krakowa (Verdi: „Sta­
bat Mater44); 18.15 Rozmaitości; 18.35 Odczyt p.̂  t.: 
„Metody podniesienia produkcji rolniczej44 — inź. 
Jan Mierzejewski; 20.15 Koncert religijny z Fil­
harmonji Warszawskiej.

Katowice (416.1). G. 11.56 Sygnał czasu. z . Ob­
serwatorjum Astronomicznego w Warszawie, hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, oraz komu­
nikat lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Muzyka nłyt 
gramofonowych. Muzyka religijna; 13 Transmisja 
komunikatu rolniczego i meteorologicznego z War­
szawy; 15.45 Komunikat Polsk. Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Śl.; 16 Skrzynka pocztowa — p. St. 
Steczkowski; 16.25 Transmisja z Krakowa; 18.20 
Komunikat Związku Śl. Kół Śpiewaczych; 18.35 
Odczyt z cyklu „Włóczęgi narciarskie — Tur­
bacz44 — Dr. Kazimierz Załuski; 19 Rozmaitości, 
poczem zapowiedź programu na dzień następny; 
19.20 Odczyt p. t.: „Sześciolecie szkolnictwa pow­
szechnego ‘na Górnym Śląsku44 — Dr. Luawił 
Ręgorowicz, Naczelnik Wydz. Ośw. Publ. W. ś.

kg. Warunki sprzedaży dla detałistów: 50
proc. gotówką, reszta wekslami do trzech mie­
sięcy.

16234647



Nr. S I , „GŁOS NARODU" z dnia 2S-go marca 1929 **f T.

W kwietniu rekonstrukcja gabinetu?
W arszawa, 26- III. (Tel. wł.). Od dłuższe­

go czasu zarów no w  kołach  politycznych , 
jak  i w części p rasy  ukazyw ały  się pogłoski 
o zm ianach w rządzie, jak ie  w  niedługim  
czasie m ają  nastąp ić . W  kołach  d ecy d u ją ­
cych om aw iano rzeczyw iście n iedaw no mo­
żność zmian w gabinecie, a nawet możliwość
rek o nstrukc ji całego gab inetu . R ozm ow y to ­
czyły  się  już od chw ili dym isji p. Czechowi­
cza, a  m ianowicie jedynie kierownika tego  
resortu, a nie ministra oznacza właśnie 
zw łokę w  decyzji. Głośno się mówi o chęci 
u stąp ien ia  ze w zględów  osobistych m in istra  
K w iatkow skiego, w ym ieniają tak że  pp. Jur­
kiewicza, Miedzińskiego, N iezabytowskiego, 
jako o tych osobach, które wchodzą w grę.

Po zam knięciu sesji budżetow ej parlam entu  
sp raw a znowu sta ła  się ak tua lna . Nie chcia­
no bowiem  daw ać Sejm ow i a tu tu  w rękę, .iż 
pod w pływ em  wypadików, zachodzących 
w Sejm ie m ogły nastąp ić  jak ieko lw iek  zm ia­
ny. Nie chodzi tu ta j o zm ianę regim u, bo ten 
pozostaje, ale o zmianę osób. P raw dopodob­
nie przed Świętami zmian nie należy ocze­
kiwać już choćby wobec niedyspozycji prem 
jera, natom iast liczą  się ze zm ianam i zaraz 
po św iętach w pierwszych dniach kwietnia...

Mówi się, że p rem jer m a zam iar w yje­
chać zagran icę w  niedalek iej przyszłości 

jw  celach  kuracji. P. B artel uda się przede- 
| w szystkiem  do P aryża .

Wspaniały pogrzeb Focha,
Paryż. 26 3. (PAT.) Od wczesnego ranka 

Paryż przybrał wygląd żałobny. Olbrzymie
tłumy Paryżan i osób przybyłych z prowincji 
oraz z zagranicy, gromadzą się na ulicach, 
któremi ma przechodzić kondukt pogTzebowy. 
Wzdłuż tych ulic ustawiły się oddziały woj­
skowe, tworząc szpaler. Na gmachach publi­
cznych i domach prywatnych powiewają żało­
bne chorągwie. Latarnie uliczne przysłonięte 
są czarną krepą. Sklepy, banki, urzędy, szko­
ły są zamknięte. Wiele m iast prowincjonalnych 
urządza dziś miejscowe ceremonje żałobne.

NABOŻEŃSTWO W NOTRE DAME.
Nawa i chór katedry Notre Dame zostały 

bogato udekorowane draperją. W szystkie świa­
tła  przesłonięto krepą. Na poduszkach spoczy­
wają insygnia marszałkowskie, szabla i kepi 
Zmarłego. Olbrzymia tkanina trójkolorowa 
przykrywa katafalk. Religijna ceremoraja po­
grzebowa rozpoczęła się w katedrze Notre Da­
mę o godz. 9 w  obecności prezydenta Doumer- 
gue, rodziny Zmarłego, członków rządu, przed­
stawicieli państw zaprzyjaźnionych, delegacyj 
oddziałów wojskowych i t. d. Obecni byli także 
arcybiskup Paryża rasg. Dubois i Nuncjusz 
apostolski. W czasie nabożeństwa orkiestra 
odegrała utwory Beethovena, Faurego i Saint- 
Sąeinsa. Modły odprawił msg. Lucora.

PREZ. DOUMERGUE DZIĘKUJE ZA 
KONDOLENCJE.

Warszawa. 26 3. (PAT.) Pan Prezydent 
Rizplitej Polskiej Ignacy Mościcki otrzymał 

następującą depesze od prezydenta republik! 
francsukiej: Jego Ekscelencja Pan Prezydent 
Mościcki Warszawa. Dowody serdecznej sym- 
patji, które Wasza Ekscelencja składa nam 
w swoim i państwa polskiego imieniu, w okru­
tnej żałobie, która nas dotknęła, głęboko mnie 
wzruszyły. W imieniu Francji dziękuję W aszej 
Ekscelencji z całego serca. Podpisano Dou- 
mertnie.

Nabożeństwo żałobne w Warszawie
Wczoraj we wtorek o ogdz. 10 rano w ko­

ściele św. Jan a  odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo za spokój duszy ś. p. Marszałka Focha, 
urządzone staraniem władz wojskowy cl). P. Pre­
zydenta reprezentowali szef kancelarji p, Lisio- 
wioz oraz szef gabinetu wojskowego pułk. Gło­
gowski. W presbiterjura zasiedli członkowie 
rządu, marszałkowie sejmu i senatu, członko­
wie ambasady francuskiej in conpore z amba­
sadorem p. Łaroc,he‘m na czele, korpus dyplo­
matyczny, attache wojskowi państw zagranicz­
nych, wyżsi urzędnicy, pierwszy wiceminister 
spraw wojskowych gen. Konarzewski i drugi 
wiceminiseir gen. Fabrycy, dalej wszyscy obec­
ni w stolicy generałowie, szefowie departamen­
tów i oddziałów i t. d.

W nawie głównej ustawiony był katafalk, 
na którym  spoczywała symboliczna trumna, 
pokryta całunem o barwach francuskiej i pol­
skiej. Przed katafalkiem ustawiony był portret 
Focha. Przy portrecie na dwóch poduszkach 
ułożone były insygnia orderów „Orła Białego** 
i „Wielkiej wstęgi1* „Virtuti Miłitari“, które 
posiadał Zmarły. Przy katafalku pełniło wartę 
honorową 7-miu oficerów francuskich i 7-miu 
polskich. Mszę św. żałobną odprawił w otocze­
niu asysty duchowieństwa ks. kard. Rakowski. 
W dniu nabożeństwa na gmachach państwo­
wych i domach prywatnych powiewały flagi
0 barwach narodowych, opuszczone na znak 
żałoby do połowy masztu.

Nabożeństwo żałobne na Wawelu.
Z inicjatywy Rady m. Krakowa cdbyło się 

dzisiaj w Katedrze na Wawelu uroczyste na­
bożeństwo żałobne za duszę śp. Marszałka Fer­
dynanda Focha. O godzinie 9-tej rano, w mo­
mencie kiedy w Paryżu pod Łukiem Triumfal­
nym rozpoczęły się uroczystości pogrzebowe, 
wyszedł przed wielki ołtarz katedry zę Mszą 
św. ks. biskup Rospond w asyście duchowień­
stwa. W. czasie Mszy św. śpiewał chór ka te ­
dralny. W prezbiterjum. zajęli miejsca: woje- 
* ęroda Kwaśniewski, prezydent m iasta Rolle, 
wiceprezydenci Wielgus i Ostrowski, starosta 
grodzki dr. Styczeń, prezes Akademji Hm. 
Kostanecki i jej sekr. gen. Kutrzeba, rektor 
Un. Jag . Kallenbach, gen. Smorawiński, pułk. 
Kos trze ws k i dowódca placu, prezes Apelacji 
Strawiński z wiceprezesami Krzyżanowskim
1 W ajdą, prokurator Kalczyński, radcowie 
Adelmaa, Iłymair, prezes Stow. Powstańców 
z r. 1863 Krzyżanowski, gen. w st. sp. Latinik. 
przestaw icie!e pułków, delegaci tow arzyszeń  
kultujalnych i cechów ze sztandarami, delega­
cje szkół średnich, i in. W stallach zasiedli 
kanonicy; Nikiel, Fijałek i Domasik. Po pra­
wej stronie ołtarza stanęła delegacja załogi 
krakowskiej ze sztandarem  okrytym, krepą. 
Przed katedrą  ustawiła się kompania honoro­
wa 20 p. p.

Po Mszy św. ks. biskup Rospond odprawił 
przy katafalku egzekwie i wezwał zebranych 
do modlitwy za ..śp. Ferdynanda Focha, -wiel­
kiego przed Bogiem i narodem". Odezwały się 
spiżowe żwieki ,,Zygmunta", które jakby to- 
warzyszyły paryskiemu pochodowi żałobnemu, 
prewadzącemu w tej chwili zwłoki Marszałka 
od Łuku Triumfalnego przez Pola Elizejskie 
ku katedrze Notre Dame* a potem do kościoła 
Inwalidów, — drogą, k tórą  Francja przepro­
wadzała przed 89 la ty  N apolerna I.

Dziś we środę o godz. 10 rano odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za Marsz. Focha w ko- 
ściele św. Anny, staraniem Krakowskiej Cho­
rągwi Związku Hallerczyków.

 0 0 --------

H u t  włoski M m  układów l a l n t t b
Warszawa. 26 3. (Tel. wł.) Bardzo pomyśl­

ne dla rządu Mussoliniego wyniki wyborów 
przyjęto w Watykanie z wielką radością. Ku­
ria papieska, pomijając znaczenie wewnęibrmo- 
polityczne uważa obecny plebiscyt jako ogól­
ne uznanie układów Iateraneńskich przez na­
ród włoski.

Do pomyślnego wyniku wyborów przyczy­
niło się wybitnie duchowieństwo katolickie. 
Począwszy od kardynała, a skończywszy na 
słudze kościelnym, cały kler pospieszył do uf­
ny wyborczej |  porwał za sobą masy. Sfery fa­
szystowskie nie ta ją  zadowolenia z tego po­
wodu.

Aresztowanie nauczycieli polskich 
w Niemczech.

Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.) Ogromne 
wzburzenie wśród kolonji polskiej na pograni- 
cau Niemiec wywołały praktyki Niemców 
w stosunku do nauczycieli polskich i działaczy 
tamtejszych. Aresztowano 8 nauczycieli z oko­
lic Piły i Bytowa. Aresztowanych zamknięto 
w więzieuiu w Siole. Nastąpiły ono skutkiem 
denunejacyj Niemców, którym oddawna solą 
w oku była działalność nauczyccili i działaczy 
polskich na terenie kaszubskim. Na wiadomość 
o aresztowaniach b. poseł do sejmu pruskiego 
p. Baczewski natychmiast wyjechał do Berlina 
w towarzystwie przywódcy mniejszości słowiań­
skich w Niemczech p. Kaczmarka.

Wojenne szkolenie „ochrony kolejowej".
Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.) Tak zwana 

niemiecka ochrona kolejowa, stanowiąca wła­
ściwie wojska kolejowe Reichswehry na Gór­
nym Śląsku, otrzymała obecnie specjalne po­
ciągi, wyposażone w kompletne urządzenia rar 
djotelegraficzne i radjotelefoniczne. Na lirajack 
kolei górnośląskich odbywają się w tajemnicy 
ćwiczenia. Zadaniem tych ruchomych staeyj 

radjowych ma być przeprowadzenie prób spra­
wności informacyj radjowych na wypadek 
wojny.

Napad Litwinów na żołnierza polskiego.
Wilno. 26 3. (PAT.) Prasa tutejsza donosi 

o napadzie, dokonanym 24 bm. wieczorem 
w odległości 200 metrów od granicy litewskiej 
na szeregowca K. 0 . P„ Stanisława Witasz­
ka, idącego z Oran do strażnicy granicznej. Na­
pastnicy oddali do szeregowca Witaszka sze­
reg strzałów, z których jeden ranił go w no­
gę. Ponieważ całe zajście miało miejsce w po­
bliżu granicy litewskiej, a napastnicy zbiegli 
następnie za granicę, prasa czyni domysły, że 
chodziło tu o Szaulisów. Jak  wynika z prze­
prowadzonego dochodzenia, napadu dokonało 
2 osobników cywilnych, uzbrojonych w kara­
biny. Stwierdzono, że obaj ukryli się istotnie 
po stronie litewskiej. Celem dokładnego usta­
lenia okoliczności napadu oraz tożsamości na­
pastników, prowadzone jest energiczne śledz­
two przy pomocy psa policyjnego.

Projekt ustawy o obrocie ziemią.
Warszawa, 26. III. (Tel. wł.). Ministerstwo, 

retorm  rolnych, jak już donosiliśmy opracowuje 
projekt ustawy o obrocie ziemią, Przepisy tej 
ustaw y mają być zastosowane przy sądowej 
sprzedaży nieruchomości, przy przejściu wła­
sności nieruchomości ziemskiej w drodze dzie­
dziczenia przy podziale nieruchomości ziemskiej 
między współwłaścicielami oraz przy wymianie 
gruntów. Sposób wykonania, kontroli nad tran­
sakcjami, których przedmiotem jest przeniesie­
nia praw a własności drzewostanów oddzielnie 
od prawa własności do gruntów ustali w dro­
dze t o z porządzenia minister rolnictwa w poro­
zumieniu z ministrem reform rolnych. Ustawa 
wprowadza zgłoszenie przez władze państwo­
we sprzeciwu przy sprzedaży gruntów lub umo­
wach dzierżawnych. Urzędy ziemskie zgłaszają 
sprzeciw co do zamierzonych transakcyj, je­
żeli one stoją w sprzeczności z zasadami recjo-- 
nalnego ustroju rolnego albo ze względu na za­
grożone interesy publiczne. Prawo sprzeciwu 
urzędów ziemskich przy dokonywaniu przez 
strony transakcji projekt trak tu je  bardzo szero­
ko, wychodząc z założenia, że urzędy ziemskie 
mogą uznać wszelką transakcję za sprzeczną 

z racjonalnym ustrojem ziemskim jeżeli tran­
sakcja nie daje gwarancji należytego gospo­
darowania na nabytych obszarach.

Urząd ziemski może zastosować wykup nie­
ruchomości, będących przedmiotem transakcji, 
jeeżli przeniesienie prawa własności następuje 
w drodze przymusowego przetargu, a  właściwy 
urząd ziemski uzna, że przeniesienie to jest 
sprzeczno z  zasadami racjonalnego ustroju rol­
nego, albo jest niepożądane ze względu na in- 
tores publiczny. Urząd może zastosować wy­
kup nieruchomości w tym wypadku, jeżeli uzna. 
że zgłoszenie sprzeciwu nie daje na przyszłość 
gw arancji zachowania zasad racjonalnego 
ustroju rodnego, albo zabezpieczenia interesów 
publicznych i może w tym w ypadku zastosować 
wydzierżawienie tej nieruchom ość przez skarb 
państwa.

Urząd ziemski może w porozumieniu z wła­
ścicielem ustalić inne warunki transakcji, albo 
zażądać ustalenia słusznych warunków tran­
sakcji, o ilo uzna, że cena kupna ustalona 
przez strony jest wyższa od cen rynkowych. 
Urzędy ziemskie mogą. się zrzec prawa wykupu 
łnb wydzierżawienia, jeżeli właściciel nieru­
chomości oświadczy, żc cofa się od zamierzo­
nej transakcji. Prawo zgłoszenia sprzedaży lub 
zastosowania wykupu służy urzędowi ziemskie, 
mu w ciągu dni 90. • ■. ' w

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE.
Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.). Minister spraw 

.wewnętrznych p. Składkowski wydał telegra­
ficzne następujące zarządzenie: Znoszę nadsy­
łanie życzeń świątecznych.

OKRADZENIE PLEBANJI W JAĆMIERZU 
POW. SANOK.

Piszą nam z Jaćm ierza: W niedzielę 24 bm. 
około godziny 7 rano zjawił się na tutejszej 
plebanj i chłopak la t około 19 i prosił ks. P ro ­
boszcza o ranny posiłek. Tknięty miłosierdziem 
ks. prof. Boezar sam przygotował mu śniadanie 
i podał zgłodniałemu. Następnie udał się ks. 
proboszcz do kościoła. Podróżny zjadł śniada­
nie, podziękował domownikom za gościnę i od­

szedł. W pól godziny później udali się domowni­
cy do kościoła na Mszę św. zamykając plebapję. 
Po powrocie z nabożeństwa zastano plebanję 
otw artą i zauważono brak większej gotówki, 
którą przed kilkoma dniami otrzymał ks. pro­
boszcz od swego przyjaciela w formie pożyczki 
na likwidację spraw związanych z przenosze­
niem się na inne probostwo. — Energiczne po­

szukiwania doprowadziły na ślad sprawcy, 
jednakowoż bez skutku. W iadom ość'o tej k ra­
dzieży poruszyła do głgbi całą parafję i okólicę.

Zator spowodował wylew Sanu.
Przemyśl. 26 3. (PAT.) W nocy z ponie­

działku na wtorek zestal wysadzony przez sa­
perów groźny zator, jaki się utworzył w po­
niedziałek wieczorem pod Tamową, w powie­
cie liskim, skutek .czego lód spłynął,, z pod 
Tamowej i zatrzymał sic na 21 km. od Prze­
myśla. Na zatorze tym lody spiętrzyły się do 
wysokości 5 m. Zator spowodował ponowny 
wylew Sanu pod Babicami, przyczem trzy do­
mostwa zostały zalane.

ZATOR NA WIŚLE W WARSZAWIE.
Warszawa. (AW.) O godz. 2 popołudniu 

cala masa lodów ruszyła na Wiśle począwszy 
od mostu Poniatowskiego. Utworzył się: du­
ży zator poniżej mostu kolejowego. Na brze­
gach Wisły olbrzymie tłumy ludzi przygląda­
ją się przybierającej wodzie.

NAD WISŁĄ CZUWAJĄ STRAŻE.
Warszawa. 26 3. (Tel. wł.) Przybór wody

nie wyrządził dotychczas większych szkód. 
Dzisiaj około gedz. drugiej lody na Wiśle ru ­
szyły. W okolicach Warszawy nieustannie czu­
wają saperzy. Nad rzeką przela-bują samoloty, 
śledzące bieg ledów i wód.

Stalin poważnie chory?
Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.) W kołach po­

litycznych rosyjskich mówią, że Stalin przeby­
wa obecnie pod opieką dwóch wybitnych leka­
rzy w sanatorjum Gorki, gdzie ostatnie chwile 
spędził Lenin. Stalin nie chciał wyjechać na 
Kaukaz, aby nie usuwać się od kierownictwa 
polityką. O chorobie Stalina słuchy już od mie­
siąca dochodziły i według nich Stalin ma być 
poważnie chory. _ ^

TROCKI KOŁATA DO BRAM AUSTRJI.
Warszawa. 26 3. (Tel. wł.) Trociki zwrócił 

się do byłego kanclerza austrjacfciego Renaera
z prośbą o pozwolenie na pobyt w Austrjł, 
gdzie Trocki jeszcze przed wojną mieszkał 
i był w kontakcie z lewicą socjalistyczną. Re­
zultat zabiegów Trockiego jest wątpłiWy.

Wielki spisek komunistyczny w Bułgaiji.
Wiedeń, 26. 3. (PAT). Dzienniki donoszą 

z Sofji, że policja polityczna odkryła w 'ostat­
nich dniach wielki spisek komunistyczny, które­
go celem było wprowadzenie w Bułgarji gwał­
townego przewrotu. Przywódcami tego ruchu 
byli: poszukiwany już od trzech la t przez poli­
cję komunista bułgarski, jakoteż pewien Ro­
sjanin. Skonfiskowano broń, amunicję, oraz 
liczną literaturę propagandystyczną. Dotych­
czas aresztowano 5 osób. Policja aresztowała 
również wielu studentów, którzy w koszarach 
wojskowych i w szkołach rozrzucali odezwy 
nawołujące do stworzenia prądu antyfaszystow ­
skiego przeciwko grożącej dyktaturze.

BÓJKI Z POWODU ZMIANY TERMINU 
ŚWIĄT WIELKANOCNYCH. r ;&

Wiedeń, 26, 3. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Bukaresztu, żc spór o ostateczne ustalenie 
terminu Świąt W ielkanocnych doprowadził do 
krwawych starć. We wsi Gagis przyszło po­
między zwolennikami synodu a jego przeciwni­
kami do walk ulicznych, w przebiegu których 
12 osób zostało ciężko ranionych. Policja przed 
sięwzięla szereg aresztowań.

ARESZTOWANO MORDERCĘ RED.
SCHLEGLA? ^

Zagrzeb. 26 3. (PAT.) Policja aresztowała
naczelnego redaktora dziennika nacjonalisty­
cznego „Vidovdan“, którego rysopis odpowia­
da rysopisowi jednego z morderców redakto­
ra naczelnego pisma „Novośt-i“, SchlegeFa.

Primo de Rivera ustąpi ?
. Paryż. 26 3. (PAT.) „Le Journal'* donos! 

z Madrytu, żo w tam tejszych dobrze poinfor* 
mowanych kolacli panuje pogląd, iż po otw ar­
ciu wystawy w Sevilli i Barcelonie de Rivera 
zrzeknie się władzy.

—CO0"™-»  . 2

Samolotem z Hiszpanji do Brazylji.
Buenos Aires. 26 3. (PAT.) Do pisma ,,Na* 

tion"‘ donoszą, że nad Natalem (Brazyłja) wi­
dziano aeroplan, o którym przypuszczają, że 
jest to samolot Jezus Del Gran Poder, na któ­
rym lotnicy hiszpańscy Jimener i Igloeias do 
konują przelotu z Hiszpanji do Brazylji, Ko­
respondent tegoż pisma otrzymał potwierdze­
nie tej wiadomości z innych jeszcze źródeł. 
Zaznacza on, że aeroplan był widziany nad 
Natalem o godzinie 2.36 i że kierował się on 
wtedy na południe. , .: „ .

POŻAR OLBRZYMIEGO OKRĘTU.
Warszawa. 26 3. (Tel. wł.) .0  godz, 3 nad 

ranem we wtorek wybuchł’w Hamburgu na 'po­
kładzie nowowybudowąnęgo okrętu niemiec­
kiego „Europy1’ o tonażu 46.000 pożar, O g. 
11 rano pożar trw ał jeszcze.; “ J ' ^  "*



«fc. t. „GŁOS NARODU" z dnia;28-go matca 1929. N r.-94.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  ,  „
Komunikaty po kronice ,  „

na 1-szej

Drobne za wyraz . . . .    10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Firm. 1377/28.
Spótaz. I. 91. "

Do te rejestru handlowego Oddział Spół­
dzielnie przy firmie Ziwiązek łtandlowo^prae* 
myślowy Katolicikfch Krawców SpókMelnia 
t  ogran. odip. w K rakowie wpisano dodatko­
wo: Dzień w p su : 18 listopada 1928. Członek 
Zarządu Stanisław W ilda zmarł, zaś W alenty 
Węgrzynowicz ustąpił. Członkami Zarządu wy­
brani zostali: Wojciech Pietruszka, zamieszka­
ły  w Krakowie ul. FLorjań^ka, 7 i W ładysław 
Korpytkiewicz w Krakowie ul. Bożego Ciała 
24. Zastępcą członka Zarządu w ybrany został 
Wałenfty Węgrzynowicz, zamieszkały w K ra­
kowie. Zmienicnno brzmienie par. 3 i par. 6 
s ta tu tu  dotyczących zakładów fiłji i odpowie­
dzialności członków za zobowiązania spół­
dzielni. Wipisano na podstawie uchwał W alne­
go Zgromadzenia z dnia 27 lipca 1928 i z dnia 
27 września 1928. Sąd Okręgowy jako handlo­
w y O. II. Kraków dnia 17 listopada 1928.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej "

M M h t t itu i paftstw. szktły prz.m ari 
Kraków, ul. Karmalieka L. 50, parlar.
poleca kilimy oraz przyjmuj* zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub aa raty.

Przepuklinowe Pasy
paebwinowe, pępkowe, udowe

O paski Brzuszne
Snspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi 174

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gunjowe

L. KnapiAski Kraków
Ul. Mlkotaiska 7. Telet. 505.

„MUZYKA i Ś P IE W "
Miesięcznik Artystyczny

pośw ięcony kulturze m uzycznej i śpiew aczej.
Nr. 73. (kwiecień), prócz aktualnej treści pomieszcza w nutach : 

Dra J. Reissa: Melodje na Psałterz, Mikołaja Gomółki; X. Al. Piątkie- 
wicza: „Płaczcie Anieli* na chór mieszany; X. Leona Świerczka: 
„Chrystus Pan Zmartwychwstał* i „Regina coeli laetare" na chór 
mieszany; Al. Birnbacha: „Kantata ża ło b n a *  na chór męski; 

Moninszko: „Krakowiak* na chór 3 -głosowy młodzieży.
Prenum erata roczna zł 8*—

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża U . 
Konto P. K. O. Nr. 400.883

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonują wszolkio roboty w za­
kres Introligatorstwa wehodzgeo, 
oprawia ksigłki skromni* i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyfteze,

ps eeineh przystępnych i w sznaczsnym terminie

Firm. 1268/28.
Stpółdz. I. 117. .............................
Do te rejestru handlowego Oddział „Sipól- 

dztelmie" jprzy firmie „Spółka kilimkarska 
w Czernichowie spółdzielnia z ogran. odpo­
wiedz. wipisano dodatikowid: Dzień wpisu:

21. 10. 1929. Firmę: Sipółka kilimkarska
w Czernichowie Spółdzielnia z ogran. odipoyp'. 
wykreśla się z ts rejestru handlowego. W pisa­
no . na podstawie uchwały Walnego Zgroma­
dzenia z dnia 1 IX. 1928. Sąd Okręgowy Jako 
handlowy O- II. Kraików 20 października 1928.

w  wielkim wyborze posiada na składzie po eonaeh 

umiarkowanych

JAN REBSZ, obecnie R, ISSMER
Araków FlorJaAska 17 KrakAw

MIOD
pszszslny —  czysty
bez domieszki, pod gwa­
rancją z własnej najwię­
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17, 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem pocztow em
Eugeniusz BILIŃSKI

w Zbaratu. 241

Pończochy
damskie wiosenne, poń­
czochy dziecinne, skarpet­
ki męskie, chusteczki do 
nosa, oraz wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny — 

poleca 214
Zolla Aksakowa

Kraków, W iślna 4.

• •

•e

Nasiona warzywne (z Danji) — pastewne, -jak buraki, trawy, 
koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę i t, p., następnie nawozy sztuczne, jak azotniak, toma- 
synę, superfosfat. saletrę chorzowską, chilijską, wapno palone 

i Ł d. dostarcza po cenach konkurencyjnych

SPÓŁDZIELNIA
R O L N I C Z A„JEDNOŚĆ"

Kraków, ul. Reformacka L. 3.
tudzież Filia 1. ulica Kamienna 1. — Filia II. w Krzeszowicach 

Filia III. w Niepołomicach i Filia IV. w Kocmyrzowie.

\
9

• •

• •

L U D W I K  LAZAR
POLECA

B I E L S K I E  P I W O  
M A R C O W E  I PORTER W i

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.
Kraków-Łobzów, tel. 3040.
177

Unieważniam zgubio 
ne 3-go marca 1»29; 

kartę myśliwską, na broń, 
wojskową, dowód osobisty 

koncesję handlową. — 
Juljęn Cyankiewicz. 12 p

Zarsad  Kasy Che- 
rych w  Krakowie

zawiadamia, iż składka 
ubezpieczeniowa w wyso­
kości 71/2 % obowiązuje 
nadal do dnia 31 grudnia 
1929 r. 11 s

Do

P. T . D u c h o w ie ń s tw a !
Zbliża się okres wiosennego zaopatrywania się 

w wino mszalne. Firma nasza, największa i naj­
starsza w  Polsce, w tej branży, którą od przeszło 
sto lat zajmuje się szczególnie dostawą win mszal­
nych dla Przewielebnego Duchowieństwa, jakoteż 
Zakonów, daje wystarczającą gwarancję pełno­
wartościowego zakupu.

Własne winnice, złożenie przysięgi w konsysto- 
rzu kurji Arcybiskupiej w Krakowie, uzyskanie 
dostaw dla kuryj Biskupich w Krakowie, Warsza­
wie, Łomży, Łucku, Siedlcach, Katowicach i t. ci­
oto nasze argumenty.

Prosimy zażądać od nas prób, cenników i szcze­
gółowych ofert, a już próbne zamówienie zjedna 
Przew. Księży dla naszej Firmy.

Federowicz i Palugyay
Kraków, Podwale 5-6-7. (Domy własne)
Telefon 0123. — Adres telegraficzny: FEDEROPALUGYAY.

Chłopcy z ukończoną 
7 kl. szkoły powsz. 

poszukiwani do praktyki' 
stolarskiej. — Zgłoszenia 1 
ul. Smoleńsk 1. 9. 233

N a  ś w f f l a
Mękę najładniejszą, mak, 
rodzynki, figi, migdały, 
orzechy, kokos mielony,

%
8Vanil]ę, cykatę, skórkę pomarańczową, andruty, miód praśny.

Wina francuskie, węgierskie, włoskie, austrjackie, oraz owocowa,

■ krajowe, miody pitne, wódki, likitry, koniaki, rumy i t. d.
poleca po przystępnych cenach

SK a i ih i e r z  B A R T O S Z E W S K I  9 5
Kraków, ul. Florjaóska L. 49. 267 W

R L  • (W yborna k ie łb asa  w iejska).
ć W

Kowo otwarty 
MAGAZYN NOWOŚCI 
dla PANÓW — pod firmą

„Au Bon Marche“
Kłaków, ul. tzaitalna L. 11. 
(Gmach Kasy Oszczędności) 

filja św. Tomasza 20. 
Tei. 2755. — Poleca:

Kapelusze marki „Goep- 
pert*—„Httckel* — „Lion* 
Bieliznę — Krawaty — 
Obuwie — Skarpetki — 
Pończochy — Rękawiczki
— Płaszcze — Kurtki skó­
rzane — Laski — Parasole
-  Torebki damskie — 
Portfele — Przybory do 
podróży- — Ceńy najniż­
sze. — Towary pierwszej 
jakości w wielkim wvt?o-

$ rzy  sa ż u p n o c A  towawu
Ę9arvaiyn>ai sic no ©ó'as*a J ticycfi sic

w „Stosie Jlarodu44

Zam ienią mieszkanie 
czteropokojowe fron­

towe bez komfortu przy 
ul. Szpitalnej na mniejsze 
w oddalonej dzielnicy Kra­
kowa. Zgłoszenia pisemne 
do administracji „Głosu 
Narodu* pod „4 pokoje*.

234

Dywany, kilimy, ma­
katy, naprawia się, 

Plac Marjacki 7.. 1. p. 72

Osoba  młoda z ukoń­
czoną szkołą gospo­

darczą i początkami prak­
tyki, poszukuje posady 
gospodyni we dworze lub 
plebanji. Pisemne zgłosze­
nia: Marja. Bajdurówna 
w Zebrzydowicach, pow. 
Kalwarja Zebtzvdowska.

2HÓ

Unieważniam zgubio­
ną książeczkę woj­

skową, Wystawioną na 
nazwisko Franciszek Szew 
czyk,. Brzezie koło Niepo­
łomic pow. Bochnia przez 
P. K. U. Kraków. 172

WYTWÓRNIA
ALABASTRÓW
dóbr Dołsiowce
p.wmielscu,woi.StanisławowsMe
Wykonuje wszelkie wyroby 
z zakresu artystycznego  

i galanterji.
Na zamówienie wykonuje 

przedmioty z zakresu 
architektury, urządzenia 

kaplic, ołtarzy i t. p.

ZNAKOMITY WŁASNY 
ALABASTER »  

bez honhurencli w Polsce.
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